
ŁĄCZCIE SIE! Kraków

Premier tow. Józef Cyrankiewicz składa gratulacje I sekre­
tarzowi KZ PZPR Zakładów Mechanicznych „Tarnów” tow.
Janowi Surmanowi, z okazji otrzymanych odznaczeń.

PROIET ARIUSZE WSZYSTKICH KRAJ

Premier Jozef Cyrankiewicz
na jubileuszu 50-lecia Zakładów Mechanicznych w Tarnowie

(Inf. wl.) Wczoraj Tarnów
gościł członka Biura Poli­

tycznego KC PZPR premiera
rządu PRL tow. Józefa Cy­
rankiewicza, który wziął u-

dział w uroczystości z okazji
50-lecia jednego z czołowych
zakładów przemysłu maszy­
nowego — Zakładów Mecha­
nicznych „Tarnów”. Zebrani
na akademii członkowie za­
łogi gorąco witali prezesa
Rady Ministrów Józefa Cy­
rankiewicza i
gości: ministra
maszynowego
Hrynkiewicza, I
KW PZPR Czesława Doma-
gałę, przewodniczącego Pre­
zydium WRN Józefa Nagó­
rzańskiego oraz przedstawi­
ciele władz związkowych i

władz Tarnowa z I sekreta-

przybyłych
przemysłu

Janusza
sekretarza

VI Wojewódzka Konferencja ZMS

Przemawiają do młodzieży
nie tylko deklaracją
ale i czynem

(Inf. wl.) Z udziałem 150 de­
legatów, reprezentujących bli­
sko stutysięczną rzeszę człon­
ków ZMS Krakowa i woje­
wództwa, przedstawicieli or­
ganizacji, współpracujących
ze Związkiem, działaczy, za­
służonych dla ruchu młodzie­
żowego obradował w sobotę
w Krakowie VI Wojewódzka partii 1679 najlepszych akty-
Konferencja Sprawozdawczo-
Wyborcza ZMS. Obecni byli:
sekretarze KW PZPR Cze­
sław Domagała, Mieczysław
Hebda 1 Józef Trela, wice­

przewodniczący Centralnej
Komisji Rewizyjnej PZPR
Marian Czerwiński, członko-

Sala obrad VI Wojewódzkiej Konferencji Sprawozdawczo-Wy­
borczej ZMS. Fot. Otto Link

Rola i rozwój lecznictwa

uzdrowiskowego
(INF. WŁ.) IV ub. sobotę od­

było się sympozjum naukowe
poświęcone problemom współ­

czesnego lecznictwa uzdrowisko­
wego. Wzięli w nim udział spe­
cjaliści zajmujący się zagadnie­
niami m. in. z zakresu hydro­
logii, klimatologii lekarskiej,
balneologii oraz specjaliści z za­
kresu balneotechniki. Sympo­
zjum zorganizował Zarząd Głó­
wny Stowarzyszenia Wychowan­
ków krakowskiej AM oraz b.
Wydziału Lekarskiego i Farma­
ceutycznego UJ. Poświęcono je
uczczeniu setnej rocznicy uro­
dzin znakomitego uczonego pol­
skiego, wybitnego balneologa,
przedstawiciela krakowskiego
Fakultetu Lekarskiego, prof.
Ludomiła Korczyńskiego zmar­
łego w 1936 r. Obrady otwo­
rzył, witając uczestników sym­
pozjum, prezes Zarządu Głów­
nego Stowarzyszenia Wycho­
wanków AM, doc. dr M. Skuli-
mowski. W czasie posiedzenia
wygłoszono 9 referatów nauko­
wych. O twórczości naukowo-
badawczej i działalności społecz­
nej prof. L. Korczyńskiego tra­
ktował pierwszy referat wygło-

rzem KP PZPR Eugeniuszem
Michoniem i przewodniczą­
cym Prezydium PRN Józefem
Kłosem.

Zakłady Mechaniczne, któ­
re przed 50 laty rozpoczęły
działalność jako Warsztaty
Kolejowe i od naprawy wa­
gonów przeszły do produkcji
urządzeń wymagających wiel­
kiej precyzji, w 1951 r. zna­
lazły się w gestii Minister­
stwa Przemysłu Ciężkiego.
Odtąd rozwijają się szybko,
osiągając rangę czołowego o-

biektu przemysłowego o pro­
filu podporządkowanym węz­
łowym potrzebom gospodarki
narodowej. M. in. podjęto tu

produkcję agregatów chłodni­
czych, dotąd u nas nie pro­
dukowanych. Obrabiarki ze

znakiem ZMT pracują już w

wie Egzekutywy KW, kiero­
wnicy wydziałów KW, sekre­
tarz Zarządu Głównego ZMS
Jan Maj i inni.

W III kwartale br. krakow­
ski ZMS powiększył się o

ponad 5 tys. nowych człon­
ków. W pierwszym półroczu
1967 r. rekomendowano do

wistów (jest to liczba równa
rekomendacjom udzielonym w

ciągu całego roku 1966). Set­
ki najrozmaitszych propozy­
cji, 151 wniosków, zgłoszo­
nych do Zarządu Wojewódz­
kiego, budowa ponad 250

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

szony przez dr E. Zielonkę. Na
temat badań doświadczalnych
prowadzonych nad wodą siarcz­
kową „Mateczny II” w Krako­
wie, mówił prof. dr B. Giędosz.
Prof. dr J. Papierkowski przed­
stawił aktualne problemy na­
szego lecznictwa uzdrowiskowe­
go. Autorzy następnych refera­
tów — dr M. Cięćkiewicz, doc.
dr M. Skulimowski, doc. dr S.
Grochmal, lek. H . Dobrowolski,
lek. W. Mazur — zajęli się na­
stępującymi zagadnieniami: no­
wą ustawą uzdrowiskową, pro­
jektem studiów akademickich w

zakresie hydrologii i klimatolo­
gii lekarskiej, rehabilitacji u-

rdrowiskowej w chorobach ner­
wowych oraz leczeniem sanato­
ryjnym i ambulatoryjnym. Mgr
inż. K. Jahoda mówił o wy­
branych problemach z zakresu
balneotechniki.

IV godzinach popołudniowych
uczestnicy sympozjum zwiedzili
sanatorium „Kinga” w Wielicz­
ce, gdzie odbyli konferencję
naukową na temat mechaniz­
mu procesów meteoropatologi-
cznych. (sz)

Rok XIX
Cena 50 gr
Wyd. A

42 krajach na wszystkich
kontynentach. Z 800 tys. oztuk
narzędzi produkowanych
rocznie w Tarnowie, 75 proc,
odbiera USA. Za 713 tokarek
ZMT osiągnęły 7,5 min zł
dewizowych.

Imponujące osiągnięcia Za­
kładów przedstawił dyrektor
raczelny ZMT tow. T. Gru­
szecki. M. in. podkreślił on

duży wkład myśli robotników
i techników, ktjry najlepiej
ilustruje 10 patentów oraz

5.110 wniosków racjonaliza­
torskich. Przyniosły one w

sumie 34 min zł. Dalsze 60
min
ków
wał

W
gratulacje załodze ZMT prze­
kazał Józef Cyrankiewicz,

zł da realizacja wnios-
zgłoszonych w ślad uch­
yli Plenum KC.
imieniu Partii i rządu

W Krakowie obradował

XI Wojewódzki Zjazd SD
(Inf. wł.) W ub. sobotę obra­

dował w Krakowie XI Woje­
wódzki Zjazd delegatów Stron­
nictwa Demokratycznego. Otwie­
rając obrady przewodniczący
WK SD dr Jan Garlicki, przy­
witał przybyłych delegatów oraz

gości: członka Prezydium CK
SD Stanisława Ochaba, członka
Sekretariatu Generalnego SD
Eugeniusza Jankowskiego, I se­
kretarza KW PZPR Czesława
Domagałę, przewodniczącego
WK ZSL Stanisława Koziola,
przewodniczącego Prezydium
WRN Józefa Nagórzańskiego
oraz przewodniczącego Prezy­
dium RN m. Krakowa Zbignie­
wa Skolickiego.

W referacie sprawozdawczym
sekretarz WK SD Leon Panka-
nln wskazał m. in. na wagę i

rozwój współpracy międzypar­
tyjnej, udział Stronnictwa w

pracach rad narodowych. Wiele
uwagi poświęcono rozwojowi
kół, przy czym wskazano na

występujące jeszcze w ich pra­
cy braki. Na podkreślenie za­
sługuje uwaga, jaką Stronnic­
two poświęca rozwojowi spół­
dzielczości 1 usług rzemieślni­
czych, które mają poważne zna-

Tragiczny wypadek
w Miechowie

IV Miechowie doszło do zde­
rzenia samochodu „Nysa” z au­
tobusem „Jelcz”, który przewo­
ził wycieczkę członków Kółka

Rolniczego w Książu Wielkim.
Spowodowało to śmierć kierow­
cy „Nysy” 28-letniego Józefa
Dudzika oraz konwojenta tego
samochodu 21-letniego Ryszar­
da Kumana. Z samochodu
„Jelcz” ciężkim obrażeniom u-

legł kierowca Czesław Gembicz
oraz dwóch wycieczkowiczów.

A więc znów zimno i na ocie­
plenie nie zanosi się wcale. Pol­
ska przechodzi stopniowo pod
wpływ wyżu znad Europy za­
chodniej. Dziś wystąpi zachmu­
rzenie zmienne z przelotnymi o-

padami śniegu. Temperatura
podczas dnia od —3 st. w rejo­
nie Krakowa do —5 st. na Pod­
halu. W nocy od —8 st. na ni­
zinach do —12 st. na Podhalu.

Wysoko w Tatrach —16 st. całą
dobę. Wiatry dośi silne, powo­
dujące zamiecie i zawieje. Drogi
śliskie, radzimy ostrożną jazdę.

„LAJKONIK”
38, 45, 20, 21, 9.

Dodatkowa: 32.

minis-

Orde-
otrzy-

którego przemówienie publi­
kujemy na str. 2. Rada Pań­
stwa przyznała wysokie od­
znaczenia 45 zasłużonym pra­
cownikom Zakładów Mecha­
nicznych „Tarnów”, które
podczas uroczystej akademii
wręczyli wyróżnionym pre­
mier J. Cyrankiewicz i
ter J. Hrynkiewicz.

Krzyże Kawalerskie
ru Odrodzenia Polski
mali: Stanisław Dzióbacki,
który wraz z zakładem ob­
chodzi 50-lecie pracy w nim
oraz Edward Wucke i Leo­
pold Wierzewski. Ponadto 11
pracowników odznaczonych
zostało Złotymi Krzyżami
Zasługi, a wśród nich robot­
nik Julian Bednarek, bohater
walk wyzwoleńczych na szla­
ku od Lenino do Berlina, no-

czenie dla rozwoju gospodarki
narodowej.

Następnie zabrał głos I sekre­
tarz KW Czesław Domagała,
który zobrazował rozwój gos­
podarczy, społeczny i kultural­
ny regionu krakowskiego, a na­
stępnie omówił podstawowe za­
sady współpracy SD z PZPR. W

wystąpieniu sekretarza KW
znalazł się problem żywo inte­
resujący ogół społeczeństwa.
Chodzi, mianowicie o dalszą ak­
tywizację rzemiosła, pełniejsze
rozeznanie usług, a także deglo-
merację usług na terenie na­
szego województwa.

Po wystąpieniu tow. Cz. Do­
magały głos w dyskusji zabie­
rali m. in. poseł St. Kozioł,
przedstawiciel Socjalistycznej
Partii Czechosłowacji Franciszek
Benesz oraz członek Prezydium
CK SD Stanisław Ochab i inni.

Po dyskusji dokonano wybo­
ru 45-osobowego Plenum, któ­
re wyłoniło ze s-wojego grona
Prezydium w następującym
składzie: przewodniczący WK
SD — dr Jan Garlicki, zastępcy:
poseł prof. Stanisław Jodłowski
i poseł Józef Raźny. Sekreta­
rzem wybrano Leona Pankani-
na. (arpo)

W skrócie
Z KRAJU

• W Poznaniu na placu
przed pomnikiem Adama
Mickiewicza odbyła się w nie­
dzielą uroczysta przysięga
żołnierzy nowego rocznika.
W uroczystości uczestniczyli
przedstawiciele władz par­
tyjnych i wojskowych z gen.
bryg. Józefem Jacewiczem,
rodzice żołnierzy i tłumy po­
znaniaków.

• 17 bm. w Zamku Książąt
Pomorskich otwarta została

druga już z rzędu wystawa
malarzy niektórych krajów
socjalistycznych. Zgromadzo­
no na niej ponad 130 prac
kilkunastu wybitnych arty­
stów: NRD, CSRS, Jugosła­
wii i Węgier. W prezentacji
uczestniczą również najwy­
bitniejsi malarze szczecińscy.

• W niedzielę w Skalb­
mierzu pow. Kazimierza
Wielka na budynku ratusza

odsłonięta została tablica pa­
miątkowa ku czci wielkiej
Polki, Marii Skłodowskiej
Curie, która w 1884 r. prze­
bywała przez pewien czas w

Skalbmierzu u swego stryja
notariusza Zdzisława Skło­
dowskiego.

siadający 27 medali bojo­
wych. Dalszym 28 pracowni­
kom ZMT przyznano Srebrne
Krzyże Zasługi, wśród któ­
rych na szczególną wzmiankę
zasługuje Ferdynand Kra­
kowski, organizator Brygad
Pracy Socjalistycznej. Brązo­
we Krzyże Zasługi wręczono
trzem pracownikom Zakła­
dów. 4 osoby otrzymały Od­
znaki im. Janka Krasickiego.

Po południu premier i I se­
kretarz KW PZPR wraz z po­
zostałymi gośćmi złożyli

kwiaty pod Pomnikiem-Mau-
zoleum Ofiar Faszyzmu i

wzięli udział w uroczystym
przekazaniu nowego budynku
przy zakładowej szkole

wodowej 1 technikum.

I sekretarz KW PZPR tow. Czesław Domagała przyjmuje
górniczy meldunek o wydobyciu milionowej tony węgla

w kopalni „Janina” w Libiążu.
Fot. Wł. Medoń

■

Dalsze pirackie naloty
samolotów USA na Hanoi

w Wietnamie
Rosng straty agresorów amerykańskich

południowym
PARYŻ (PAP)

doniesień agencji
z Sajgonu, rzecz-

amerykańskiej o-

dwu-

HANOI (PAP)
17 bm. rano w stolicy DRW

kilkakrotnie rozlegały się sy­
reny alarmowe. Samoloty a-

merykańskie nadlatywały na

okolice Hanoi. Oddziały obro­
ny przeciwlotniczej odparły
nalot.

W ciągu dnia radio Hanoi
kilkakrotnie informowało mie­
szkańców stolicy o zbliżaniu

się grupy samolotów amery­
kańskich do miasta.

Parlamentarzyści szwedzcy żqdajq
zaprzestania wojny w Wietnamie

SZTOKHOLM (PAP)
50 parlamentarzystów szwedz­

kich wystąpiło z żądaniem wy­
cofania wszystkich wojsk ame­
rykańskich z Wietnamu i prze­
rwania bombardowań DRW.

• 17 bm. M/S „Batory”
powrócił z ostatniego w br.
rejsu liniowego do Kanady.

• W niedzielę odbył się w

Lodzi konkurs śpiewu ka­
narków, połączony z wysta­
wą. Łódzcy hodowcy zapre­
zentowali przeszło 250 swoich
pupilów. Pierwsze miejsce
zdobył kwartet T. Bitnera,
który na 360 możliwych do

zdobycia punktów osiągnął
342.

Z ZAGRANICY

rezołu-
sprawie
o przy-
krajom

• 16 bm. Zgromadzenie O-

gólne NZ uchwaliło
cję IV Komitetu w

realizacji deklaracji
znaniu niezawisłości
i narodom kolonialnym.

• Jak donosi kairski
dziennnik „Al Ahram”, orga­
na śledcze trybunału rewo­
lucyjnego ZRA zakończyły
dochodzenie w sprawie za­
garnięcia dowództwa naczel­
nego sił zbrojnych Zjedno­
czonej Republiki Arabskiej
w sierpniu bież. roku.

• W dniach 16—17 bm.
w Tuluzie obradował krajo­
wy 64 zjazd Partii Radykal-
no-Socjalistycznej. Przewod­
niczącym partii ponownie
wybrany został Rene Bille-
res, który piastuje to stano­
wisko od października 1965
roku.

uczczono jubileusz
kopalni „Janina"

przyszłym zakła-
wzrost do 3.800

kopalni trwa na-

zamierzeń po ro-

będzie ona zakładem

(Inf. wł.) Kopalnia „Janina”
w Libiążu niegdyś niewielka,
zaniedbana, dzisiaj należy do
górniczej czołówki. Zawdzięczać
to należy załodze, sprawnemu
kierownictwu i wreszcie inwe­
stycjom sięgającym wielu se­
tek milionów złotych, jakie po­
czyniono tam na przestrzeni o-

statnich 15 lat. W roku 1938 w

„Janinie” wydobywano ok. 775
ton węgla w ciągu doby. W la­
tach 1950—55, po częściowej
modernizacji wydobycie wzro­
sło do 1.700 ton, a już w latach
1956—1960 przekroczono 2 tys.
ton. IV roku
da się dalszy
ton.

Rozbudowa
dal. W myśl
ku1970‘‘
dużym 1 nowoczesnym o mocy
produkcyjnej 6 tys. ton węgla
na dobę. Należy podkreślić, że

już obecnie „Janina” jest cał­
kowicie zmechanizowana 1

wszystkie prace wykonuje się
tam przy pomocy maszyn. O
historii kopalni 1 jej proble­
mach techniczno-ekonomicznych
mówił dyrektor naczelny tow.
M. Warszawski w czasie uro­
czystej akademii, jaka odbyła
się w minioną sobotę z okazji
60-lecia zakładów.

Górnicy „Janiny” godnie u-

czcili jubileusz swojej kopalni.
Właśnie w sobotą wydobyli mi­
lionową tonę węgla w roku 1967.
Po raz pierwszy w dziejach
„Janiny” roczne wydobycie wy­
niosło milion ton. Ponadto zało­
ga kopalni wykonała w dniu

Według
zachodnich
nlk armii

świadczył, że podczas
dniowych walk między party­
zantami a wojskami amery­
kańskimi na równinie Bong
Son (46Ó km na północny
wschód od Sajgonu) Amery­
kanie stracili 22 zabitych i 52

rannych.

My, posłowie do Riksdagu
szwedzkiego — oświadczyli oni

w depeszy wysłanej do prezy­
denta USA, Johnsona — jesteś­
my zaniepokojeni dalszą eska­
lacją wojny w Wietnamie.

• Minister do spraw ro­
dziny i młodzieży w rządzie
bońskim, Ileck, udał się z

wizytą do Portugalii, gdzie
w czasie tygodniowego poby­
tu przeprowadzi rozmowy z

Salazarem i szeregiem mi­
nistrów rządu portugalskie­
go.

• Sekretarz generalny Ko­
mitetu Centralnego Partii
Neo Lao Haksat, Phoumi '

Vongvichit, wystosował 10
bm. do współprzewodniczą­
cych Konferencji Genewskiej
(1961—1962) w sprawie Lao­
su orędzie, w którym wyra­
ża zdecydowany protest prze­
ciwko bezprawnemu wysy­
łaniu przez Syjam wojsk do
Laosu.

© Agencja Reutera donosi
via Lagos, że oficerowie da-
homcjscy którzy dokonali w

sobotę przewrotu, zapowia­
dają, że wybory w tym pań­
stwie zachodnioafrykańskini
odbędą się za 6 miesięcy.

• Etiopia wystąpiła z ofi­
cjalną prośbą o przyjęcie do
Wschodnio - Afrykańskiej
Wspólnoty Gospodarczej. IV
skład Wspólnoty wchodzą,
jak wiadomo, Kenia, Tanza­
nia I Uganda.

W skrócie

dzisiejszym wszystkie zadania

narodowego planu gospodarcze­
go, przewidziane dla tego za­
kładu. Do końca roku górnicy
z Libiąża wydobędą jeszcze do­
datkowo 70 tys. ton węgla.

W uroczystości 60-lecia „Ja­
niny” udział wzięli: I sekretarz
KW PZPR w Krakowie tow.
Cz. Domagała, wiceminister gór­
nictwa i energetyki tow. Fr.

Jopek, zastępca przewodniczą­
cego ZG ZZG tow. K. Nowak,
kierownik Wydziału Organiza­
cyjnego KW tow. Z. Kitlińsk!
oraz I sekretarz KP PZPR w

Chrzanowie tow. K. Barwacz.

Zwracając się do załogi tow.

Cz, Domagała powiedział: „Dro­
dzy Towarzysze Górnicy! Po-
zwólcfe, że z okazji 60-lecia

kopalni I wydobycia milionowej
tony węgla w 1967 roku złożę
serdeczne gratulacje ponad
trzechtysięcznej załodze waszej
kopajni”. W dalszym ciągu swo-

jego'wystąpienia tow. Domagała
mówił o zmianach gospodar­
czych 1 społecznych jakie nastą­
piły w naszym kraju po obję­
ciu władzy przez lud. Mówił
także o górnikach i ich trudzie,
oraz o tych, którym przyszło
pracować w „Janinie” przed
pół wiekiem.

IV trakcie okolicznościowej a-

kademii wiceminister tow. Jo­
pek udekorował 18 górników
Złotymi Krzyżami Zasługi I 9

Srebrnymi Krzyżami Zasługi.
W części artystycznej wystą­

pił znany amatorski górniczy
zespół artystyczny kopalni „Ja­
worzno” (jl)

w Konkursie
Centralny Związek Spół­

dzielni Oszczędnościowo-Po­
życzkowej Wojewódzki Od­
dział w Krakowie wraz z re­
dakcją „Gazety Krakowskiej”
ogłaszają konkurs pod hasłem
„Oszczędzaj w SOP”. Począw­
szy od dnia dzisiejszego bę­
dziemy zamieszczać codzien­
nie jedno pytanie dotyczące
działalności SO.P oraz kupon
konkursowy, w którym należy
umieścić zwięzłą odpowiedź
na postawione pytanie oraz

podać imię, nazwisko i adres
uczestnika konkursu. Konkurs
obejmuje 5 pytań i tyleż ku­
ponów, które po wypełnieniu
i wycięciu z „Gazety” należy
WSZYSTKIE RAZEM przesłać
pod adresem „Gazeta Kra­
kowska”, Kraków, ul. Wielo­
pole 1 z dopiskiem „Konkurs
SOP”. Pytania i kupony bę-

nazwisko

adres

Cotojest SOP?

SOP•SOP•SOP•SOP•SOP•

. KUPON KONKURSOWY

odpowiedź:

Odpowiedzi tow. W.

Gomułki na pytania
podczas spotkania z se­
kretarzami wiejskich
organizacji partyjnych
w Poznaniu zamieści­
my w numerze jutrzej­
szym.

Jan Ptasiński
ambasadorem PRL

w ZSRR
WARSZAWA (PAP)

Rada Państwa mianowała
Jana Ptaslńskiego ambasado­
rem nadzwyczajnym i pełno­
mocnym PRL w Związku So­
cjalistycznych Republik Ra­
dzieckich.

*

Jan Ptasiński urodził się w

1921 r. w Dłutowie, pow. Płońsk,
Przed wojną i w czasie wojny
pracował jako robotnik. IV o-

kresie okupacji walczył w sze­
regach Gwardii i Armii Ludo­
wej. Po wyzwoleniu pełnił sze­
reg odpowiedzialnych funkcji
partyjnych i państwowych, m.

in. I sekretarza KW PZPR w

Rzeszowie i Łodzi oraz członka
kierownictwa resortu spraw we­
wnętrznych, a od 1960 r. był
I sekretarzem KIV PZPR w

Gdańsku. Od 1961 r. poseł na

Sejm PRL.

Wizyta szefa

Przedstawicielstwa

Narodowego Frontu

Wyzwolenia Wietnamu
(Inf. wł.) W ub. sobotą przybył

do Krakowa szef Stałego Przed­
stawicielstwa Narodowego Fron­
tu Wyzwolenia Wietnamu Połu­
dniowego Tran Van Tu. Gościa
powitali przedstawiciele woje­
wódzkiego i krakowskiego Ko­
mitetu FJN.

W dniu wczorajszym Tran
Van Tu zwiedził obóz zagłady w

Brzezince oraz złożył kwiaty
pod Międzynarodowym Pomni­
kiem Ofiar Faszyzmu i Ścianą
Śmierci bloku 11 w Oświęcimiu.

W godzinach popołudniowych
wietnamski gość zwiedził zabyt­
ki Krakowa, a wieczorem odbył
spotkanie ze studentami w Klu­
bie „Pod Jaszczurami”, w czasie

którego mówił o formach walki
narodu wietnamskiego oraz sy­
tuacji studentów wietnamskich.

Dzisiaj Tran Van Tu spotka
się z aktywem Huty im. Lenina
oraz załogą Huty
Skawinie.

+ W programie
pobytu na ziemi

przedstawiciela
Wietnamu, przewidziano m. in.

spotkanie z aktywem FJN oraz

uroczysty wieczór, poświęcony
siódmej rocznicy powstania
NFWWP, w którym wezmą
również udział studenci wiet­
namscy. (n—11)

Aluminium w

trzydniowego
krakowskiej

walczącego

włącznie,
nadsyła-
lconkurs

dzień 10

dą zamieszczane w kolejnych
pięciu numerach „Gazety”, tj.
od18do22XIIbr. ‘

Ostateczny termin
nia odpowiedzi na

został ustalony na

stycznia 1968 r., po czym na­
stąpi zamknięcie konkursu,
obliczenie odpowiedzi oraz lo­
sowanie nagród. O szczegó­
łach związanych z zamknię­
ciem konkursu oraz losowa­
niem, powiadomimy oddziel­
nie, pełną listę nagród zamie­
ścimy jutro.

Jeśli więc chcesz zdobyć
cenną nagrodę wypełnij u-

mieszczony kupon nr 1, wy-
tnij i zachowaj. Nie zapomnij
również kupić „Gazety” jutro,
gdyż znajdziesz w niej kupon

nr 2 uprawniający (łącznie z

kuponaminr1,3,4i5)do
udziału w konkursie.
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Przemówienie tow. Józefa Cyrankiewicza
na uroczystości 50-lecia Zakładów Mechanicznych w Tarnowie

SWOJE wystąpienie rozpo­
czął premier Józef Cyran­
kiewicz od przypomnienia
niektórych kart liczącej

pół wieku historii byłych war­
sztatów kolejowych — noszą­
cych dziś nazwę Zakładów
Mechanicznych w Tarnowie.
Tak się składa — powiedział
premier — iż początki wa­
szego zakładu sięgają lat
wielkiej burzy dziejowej,
która wstrząsnęła ówcze­
snym światem i stała się

punktem zwrotnym w historii.
Z buntu przeciw okropnościom
wojny imperialistycznej zro­
dziła się Wielka Rewolucja
Październikowa, która w 19i7
r. ogarnęła Rosję, obaliła car­
ski despotyzm, a zakończyła
się październikowym trium­

fem mas robotniczych i chłop­
skich, stworzeniem — pod wo­
dzą Lenina i partii bolszewic­
kiej — pierwszego państwa
socjalistycznego. Święciliśmy
w tym roku półwiecze tych
wydarzeń. Święciliśmy je wraz

z całym światem. Ale w Pol­
sce rocznica ta ma szczególną
wymowę. Z rewolucją rosyj­
ską związane były ściśle losy
Polski, Polaków i sprawy pol­
skiej. Rewolucja rosyjska by­
ła czynnikiem, który w decy­
dującej mierze przyczynił się
do wskrzeszenia niepodległej
Polski. W rok niespełna po
tryumfie Rewolucji Paździer­
nikowej runęły trony pozosta­
łych monarchii zaborczych —

Habsburgów i Hohenzollernów
— a Polska wróciła do niepo­
dległego bytu. Ten związek
pomiędzy Rewolucja Paździer­
nikową a niepodległością na­
szego kraju był w Polsce mię­
dzywojennej świadomie prze­
inaczany, zacierany, przemil­
czany. Fałsz historycznj’ jest
bowiem także instrumentem

panowania klasowego. Półwie­
cze Wielkiego Października
stało się okazją, by związek
ten w pełni uświadomić społe­
czeństwu polskiemu.

Nie znaczy to, byśmy próbo­
wali pomniejszyć własny wy­
siłek niepodległościowy naro­
du polskiego. Wręcz przeciw­
nie. Zbliża sie 50-lecie odzy­
skanej niepodległości polskiej.
Niepodległości odzyskanej po
125-letniej niewoli zaborów.

Przypada ono za rok—i jak są­
dzę--będziemy jeszcze o tym w

przyszłości mówić. Mówimy o

tej rocznicy z tym większą
dumą i przekonaniem, źe na­
ród polski nigdy nie pogodził
się z niewolą i każde pokole­
nie Polaków zrywało się do
walki o wolność. Aż wysiłki
te uwieńczone zostały wyzwo­
leniem Polski po tamtej woj­
nie, gdy zwycięstwo Rewolu­
cji w Rosji i klęska wojenna
imperializmu niemieckiego
stworzyły wreszcie pomyślne
po temu warunki międzynaro­
dowe. Wdzięczność i dobra pa­
mięć narodu należy się
wszystkim tym, którzy o tę
niepodległość walczyli ze

szczerą myślą o wolnej i spra­
wiedliwej ojczyźnie, choć nie
zawsze tym, którzy tej walce
przewodzili, przyświecały słu­
szne koncepcje polityczne i
klasowe. Krew przelana za

wolną Polskę liczy się i liczyć
będzie zawsze.

Wracając do historii Zakła­
dów tarnowskich i tarnow­
skiej klasy robotniczej, pre­
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Niebezpieczne decyzje
i brzydkie bajki

nego NATO Manlio Brosio na konferencji
prasowej nie wynikają absolutnie z dąże­
nia do dalszego szybkiego wzmacniania
siły militarnej NATO i uprawiania wspo­
mnianej już polityki napięcia międzyna­
rodowego. Skądże znowu? To NATO zo­
stała „zmuszona” do utworzenia m. in.
„stałych atlantyckich sił morskich", ponie­
waż „polityka odprężenia” uprawiana rze­
komo przez państwa członkowskie Paktu
Północno-Atlantyckiego nie zmieniła sta­
nowiska państw socjalistycznych w spra­
wie problemu niemieckiego. W tej gusto­
wnie wykoncypowanej w głowach wojsko­
wych przywódców NATO bajce, ma tkwić
usprawiedliwienie dla kontynuacji zbro­
jeń i „polityki odstraszania”. Tymczasem
— jak wiadomo — stanowisko państw so­
cjalistycznych sprowadza się do stwier­
dzenia, iż podstawowym warunkiem rze­
czywistego i trwałego odprężenia oraz

bezpieczeństwa europejskiego jest uznanie
istniejącego terytorialno-politycznego sta­
nu rzeczy w Europie, a głównym niebez­
pieczeństwem dla odprężenia i pokoju jest
uparte kwestionowanie tego stanu przez
Bonn.

Decyzje zimowej sesji Rady NATO nie
tylko w sprawie utworzenia „stałych
atlantyckich sił morskich", lecz także m.

in. poparcie Rady NATO dla zjednoczenia
Niemiec wg koncepcji Bonn, która zmie­
rza do wchłonięcia NRD przez NRF,
świadczą aż nazbyt wyraźnie o tym, iż
istotnym celem NATO jest poparcie dążeń
republiki bońskiej do zmiany istniejącego
status ąuo w Europie. Trzeba być mania­
kiem i to szczególnie niebezpiecznym ma­
niakiem, by sądzić, że na takiej bazie mo­
żna uzyskać „porozumienie ze Wschodem",
ó którym miał odwagę w tym kontekście
mówić p. Manlio Brosio na wspomnianej
już konferencji prasowej, (rd)

ZAKOŃCZONA w ub. tygodniu w Bru­
kseli zimowa sesja Rady Organiza­
cji Paktu Północno-Atlantyckiego ■—

NATO, podjęła szereg decyzji groźnych dla
światowego pokoju i bezpieczeństwa. De­
cyzje te zmierzające do dalszego wzmac­
niania siły militarnej NATO, nie mogą nie
pociągnąć za sobą przyspieszenia świato­
wego wyścigu zbrojeń. W ramach zatwier­
dzonego w Brukseli pięcioletniego plami
rozwoju sił zbrojnych sojuszu atlantyckie­
go obejmującego okres lat 1968—1972, pod­
jęto m. in. decyzję o utworzeniu w strefie
Atlantyku, stałych wielostronnych sił mor­
skich NATO.

Zaczątkiem tych sił ma być niewielka
liczba — przypuszczalnie obejmująca 6—8
jednostek morskich, niszczycieli i fregat;
jednakże później przewidziany jest dalszy,
szybki ich wzrost.

Wielostronna flota morska na Atlanty­
ku, której cechą szczególną ma być ruch­
liwość, nosić będzie nazwę „stałej atlanty­
ckiej siły morskiej”. W skład jej wejdą
początkowo jednostki morskie USA, W.
Brytanii, Kanady i Holandii, podlegające
brytyjskiemu admirałowi J. Bushowi, do­
wódcy wschodniej części Atlantyku, po­
zostającego pod rozkazami naczelnego do­
wództwa atlantyckiego w Norfolk (Wirgi­
nia) sprawowanego przez amerykańskiego
admirała E. Holmesa.

Stała atlantycka flota morska będzie
wykorzystana przede wszystkim dla „de­
monstracji siły” na Atlantyku. Ocena po­
wstania tych sil jest jasna i jednoznaczna:
utworzenie „stałych atlantyckich sił mor­
skich” stanowi jeden z przejawów upra­
wiania przez NATO polityki wzmagania
napięcia międzynarodowego.........................

Oczywiście, oficjalne „motywy” przed­
stawione ni. in. przez sekretarza generąl-

mier wskazał, iż jest ona do­
kładnym odbiciem losów Pol­
ski międzywojennej. Robotni­
cy Tarnowa od dawna trwali
w ogniu walki narodowej i
klasowej. Mieli za sobą sta­
rą tradycję bojową rucjiu so­
cjalistycznego. Uczestniczyli
we wszystkich wielkich bo­
jach klasowych międzywo­
jennego 20-lecia. Tu w 1923 r.

rozegrał się jeden akt krwa­
wego starcia, którego główną
widownią był Kraków. Kule
żołnierzy rzuconych wtedy
przez rząd chjeno-piastow-
skiej reakcji przeciwko pol­
skiej klasie robotniczej, do­
sięgły 40 tarnowskich robotni­
ków. Sześciu z nich poniosło
śmierć, a ich pogrzeb stał się
wielką demonstracją solidar­
nościową. Hart i doświadcze­
nie nabyte w latach między­
wojennych bojów politycz­
nych i klasowych uczyniły z

robotników tarnowskich przo­
dującą siłę W walce z okupan­
tem hitlerowskim. Tamów
znalazł się wcześniej w szeregu

innych miast na froncie walki z

hitlerowską Rzeszą. Tu bowiem
na 3 dni przed inwazją dy-
wersanci hitlerowscy wysa­
dzili w powietrze dworzec ko­
lejowy. Z chwilą, gdy miasto
znalazło się w rękach okupan­
ta robotnik tarnowski podjął
z nim zaciętą acz nierówną
walkę. Warsztaty kolejowe
były ważnym elementem hi­
tlerowskiej machiny wojen­
nej. Musiały pracować dla
transportu wojennego Rzeszy
w myśl hasła „wszystkie ko­
ła obracają się dla zwycię­
stwa”. Robotnicy warsztatów
tarnowskich postarali się, by
wszelkimi sposobami skutecz­
nie hamować tempo tych
obrotów, stosując umiejętny
sabotaż. Straszliwą cenę za­
płaciło miasto za bohaterstwo
ruchu oporu. Na podwórzu
więziennym i w okolicznych
lasach odbywały się masowe

egzekucje. 14 czerwca 1940
roku wyszedł z Tarnowa

pierwszy transport 736 więź­
niów do Oświęcimia. Za nim

poszły inne. Okupant brał
odwet nie tylko na ludziach.
Także na maszynach i urzą­
dzeniach. Kiedy huk dział
zwiastował zbliżające się wy­
zwolenie większość budynków
fabrycznych podpalono bądź
wysadzono w powietrze. I tu
również dawały o sobie znać
patriotyzm i poświęcenie tar­
nowskiej klasy robotniczej,
która natychmiast po wyzwo­
leniu przystąpiła do odbudo­
wy swoich zakładów. Warto

przypomnieć nazwiska pionie­
rów tej akcji odbudowy. Oto
one: inż. Stanisław Kassal,
robotnicy: Franciszek Mag-
doń, Augustyn Jurzyca, Jan
Siudut, Franciszek Wójcik,
Leon Buchowski, Ludwik
Gondek, Piotr Kłuś, Franci­
szek Grzyb i inni.

Mówiąc o powojennym 20-
leciu i gigantycznym wysiłku
nad odbudową, rekonstrukcją
i rozbudową gospodarki kra­
ju premier Cyrankiewicz
przypomniał, iż proces tych
doniosłych przemian, które
przetworzyły krajobraz Polski
nie ominął i Tarnowa. Brali­
ście w nim żywy udział i za­
pisaliście piękną kartę w hi­

storii uprzemysłowienia Pol­
ski. Wasze skromne war­
sztaty naprawcze taboru ko­
lejowego przeobraziły się w

tych latach w wielkie, no­
woczesne zakłady przemysłu
maszynowego, które rychło
zdobyły sobie przodującą po­
zycję w przemyśle polskim.
Podkreślając, iż około 50 proc,
wszystkich wyrobów produ­
kowanych przez Tarnowskie

Zakłady Mechaniczne zakwa­
lifikowanych jest do grupy
„A”, a więc grupy urządzeń
o standardzie światowym, oraz

iż fakt, źe urządzenia te zdo­
były sobie już wysokie uzna­
nie za granicami kraju, mów­
ca stwierdził, iż wszystko to

wyznacza wysoką rangę fa­
bryce. Świadczy o dobrej or­
ganizacji pracy i wysokim za­
angażowaniu załogi. Nie sztu­
ka bowiem mieć dużo maszyn
i dawać dobrą produkcję.
Sztuka natomiast umiejęt­
nie wykorzystywać istnieją­
cy park maszynowy. Zda­
rza się, że można mieć dużo
maszyn i można dawać bar­
dzo kiepską produkcję. Tak
pracować nie możemy. Ambi­
cją i obowiązkiem załóg ro­
botniczych, inżynierów i tech­
ników, kierownictw zakładu
musi być stała troska o pod­
noszenie jakości produkcji,
dążenie do dotrzymania kro­
ku nowoczesności, światowym
postępom w dziedzinie tech­
niki i organizacji produkcji.
Każde opóźnienie w tym mar­
szu grozi bowiem poważnymi
konsekwencjami. Zarówno

materialnymi jak i politycz­
nymi. Wiąże się to bowiem z

pozycją gospodarczą Polski —

ważnego ogniwa w wielkiej
rodzinie krajów socjalistycz­
nych.

Przechodząc do omówienia
niektórych aktualnych zagad­
nień sytuacji światowej pre­
mier J. Cyrankiewicz pod­
kreślił, iż choć kraj nasz pra­
cuje i rozwija się w poczuciu
bezpieczeństwa, jakie zapew­
nia nam przyjaźń i sojusz ze

Związkiem Radzieckim i so­
cjalistycznymi sąsiadami, nie
może to jednak osłabiać na­
szej czujności i świadomości
niebezpieczeństw zagrażają­
cych pokojowi w Europie i na

świecie. Od lat wstrząsa świa­
tem krwawy konflikt w Azji
południowo-wschodniej, gdzie
imperializm amerykański to­
czy napastniczą i niszczyciel­
ską wojnę przeciwko naro­
dowi wietnamskiemu. Usta­
wiczna eskalacja agresji brze­
mienna jest groźbą rozszerze­
nia konfliktu i wciągnięcia
doń sąsiadujących krajów, co

mogłoby mieć fatalne następ­
stwa dla pokoju światowego.

Agresja Izraela przeciwko
krajom arabskim rozpaliła no­
we ogniska niepokoju na Bli­
skim Wschodzie. Ekspansyw­
na, zaborcza polityka rządu
izraelskiego uniemożliwia li­
kwidację konfliktu, paraliżu­
je pokojowe wysiłki ONZ.
stwarza groźbę ponownego
starcia zbrojnego. Istnieje
bezpośredni związek pomię­
dzy konfliktem wietnamskim
a bliskowschodnim, u podstaw
obu leży agresywność ąmery-
kańskiego imperializmu i jego
dążenie do przeciwstawienia l
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się ruchom postępowym i na­
rodowowyzwoleńczym w każ­
dym zakątku świata.

Niedawno z wielkim tru­
dem udało się wygasić nowe

zarzewie konfliktu na Cy­
prze. Jego bezpośrednią przy­
czyną stała się awanturnicza
polityka faszystowsko-mili-
tarnej dyktatury pułkowni­
ków greckich, którzy ostatnio
umocnili się u władzy. W ten

sposób w dwadzieścia kilka
lat po zwycięskiej wojnie
przeciwko hitleryzmowi i fa­
szyzmowi — neofaszyzm zdo­
był sobie pierwszy nowy przy­
czółek w Europie. Ale groźba
faszyzmu nie ogranicza się do
dalekiej Grecji.

Faszyzm zaczyna podnosić
głowę w sercu Europy, mię­
dzy Łabą a Renem, w Nie­
mieckiej Republice Federal­
nej. I to faszyzm w najohyd­
niejszej, najwstrętniejszej bo
neohitlerowskiej postaci. Na-

rodowo-Demokratyczna Partia
Niemiec — NPD — rozpoczęła
swój pochód do władzy w

Niemieckiej Republice Fede­
ralnej i z otwartą przyłbicą
głosi jawnie hitlerowskie ha­
sła i zamiary. Z tupetem do­
równującym hitlerowskiemu
„Mein Kampf” wysuwa nowy
program pangermański. sięga
znowu po cudze ziemie. Od-

wetowo-rewizjonistyczne a-

petyty spadkobierców Hitlera
obejmują zarówno nasze zie­
mie zachodnie nad Odrą i Ny­
są jak i te części ziemi daw­
nego zaboru pruskiego, które
odzyskała Polska po pierw­
szej wojnie światowej. Obej­
mują czeskie Sudety, fran­
cuską Alzację i Lotaryngię,
włoską Górną Adygę, do któ­
rej nie zgłaszał pretensji na­
wet Hitler. Znowu działa i

propaguje swe hasła i cele
partia zmierzająca do „zjed­
noczenia wszystkich Niem­
ców”, a więc planująca nowy
Anschluss Austrii. Niedawny
zjazd NPD w Hanowerze przy­
niósł zapowiedź wielkiej c-

fensywy politycznej na pozy­
cje władzy w NRF. Tworzą
się już formacje bojowe w

stylu ponurej pamięci SA i
SS, które podjąć mają próbę
rzucenia terrorystycznego po­
strachu na przeciwników fa­
szyzmu w Niemczech zachod­
nich. Słowem w naszych o-

czach, rozgrywać się zaczyna
na nowo ten sam dramat, któ­
ry przywiódł do upadku Re­
publikę Weimarską lat mię­
dzywojennych, a w kon­
sekwencji ściągnął na ludz­
kość katastrofę wojny świa­
towej.

Zdumiewającą postawę zaj­
muje wobec tego rząd NRF.
Cała polityka wewnętrzna i

zagraniczna -wszystkich do­
tychczasowych rządów repu­
bliki federalnej sprzyjała od­
rodzeniu się skrajnie reakcyj­
nych, szowinistycznych, od­
wetowych i rewizjonistycz-

WYDARZENIA W ALGIERII

Major Said Abid

popełnił samobójstwo
PARYŻ — LONDYN (PAP)
Agencje Reuter i AFP po­

wołując się na oficjalne wia­
domości z Algieru donoszą,
że dowódca pierwszego okręgu
wojskowego w Algierii major.
Said Abid popełnił samobój­
stwo.

Komunikat urzędu prezy­
denta Bumediena głosi, że

major Said Abid odebrał so­
bie życie w swej kwaterze w

Mimo zapalenia płuc

Stan zdrowia L. Washkansky’ego

nie budzi większych obaw
LONDYN (PAP)

Stan zdrowia Luisa Wash-
kansky’ego, pierwszego w

świecie z przeszczepionym ser­
cem, nie budzi niepokoju.

Washkansky zapadł w sobotę
na zapalenie płuc. „Uważamy,
iż nie jest to bardzo poważna
sprawa, oświadczył dr C. Yen-
ter, jeden z trzech lekarzy,
którzy czuwają nad pacjen­
tem. Uwzględnialiśmy możli­
wość lekkiej infekcji płuc.

Premier Australii

zagingł
LONDYN (PAP)

Z Melbourne nadeszła 17 bm.
rano wiadomość, że premier
Australii Harold Holt, przeby­
wający na weekendzie w miej­
scowości Portsea przepadł bez
wieści. Premier będący zapalo­
nym płetwonurkiem udał się w

niedzielę rano na połów langust,
w Zatoce Port Phillip (96 km na

południe od Melbourne) i nie
wrócił.

Z miejsca rozpoczęto energicz­
ne poszukiwania. W akcji bio-
rą udział helikoptery.

nych ruchów. Stworzono w

NRF właściwy klimat dla ich
powstania i szerzenia się. Za
demokratyczną fasadą insty­
tucji republikańskich roz­
kwitły w NRF militaryzm,
gloryfikacja nacjonalizmu,
propaganda rewizjonizmu i
odwetu. Rząd zaś oficjalnie
dążył i dąży do przywróce­
nia Niemiec w granicach
1937 r., do zagarnięcia NRD
i obalenia następstw klęski
Trzeciej Rzeszy. Tolerując
działalność hitlerowskich i

faszystowskich organizacji w

rodzaju NPD czy odwetowo-
rewizjonistycznych w rodzaju
związków wysiedleńców i o-

sławionych ziomkostw —rząd
NRF, ogarnięty psychozą an-

tykomunizmu, zdelegalizował
jednocześnie Komunistyczną
Partię Niemiec i ściga jej
członków i działaczy. Wytwo­
rzyła się paradoksalna sytu­
acja, że zbrodniarze hitlerow­
scy bezkarnie paradują po
NRF, piastują niejednokrotnie
wysokie stanowiska w armii,
sądownictwie i administracji
państwowej, bądź inkasują
grube pieniądze z tytułu
rent, emerytur i odszkodo­
wań za „cierpienia moralne”
poniesione w związku z nie­
udanymi próbami pociągnię­
cia ich do odpowiedzialności
sądowej, jak to miało ostat­
nio miejsce z masowym mor­
dercą, Reinefarthem, katem
Warszawy, uniewinnionym
przez sąd i wynagrodzonym
wysokim odszkodowaniem.
Natomiast weterani walki z

faszyzmem, bojownicy anty­
hitlerowscy, byli więźniowie
kacetów skazywani są przez
sądy zachodnioniemieckie na

więzienie za sympatie komu­
nistyczne. Sprawiedliwość
niemiecka znowu głucha jest
na prawe ucho i ślepa na

prawe oko — widzi tylko
wroga na lewicy, nie do­
strzega go tam, gdzie czai się
naprawdę — na prawicy. Zu­
pełnie jak w czasach Repu­
bliki Weimarskiej.

Koalicyjny rząd w Bonn,
złożony z chadeków i socjal­
demokratów, którzy niestety
niczego się nie nauczyli, pa­
trzy przez palce na działal­
ność NPD, powołując się na

wzniosłe zasady wolności sło­
wa i swobód demokratycz­
nych. Zapewnia te swobody
faszystom, odmawia ich anty-
faszystom. Nie pomny, że

swobody “demokratyczne na­
dużyte zostały przez Hitlera
do opanowania władzy w

drodze „legalnej” i „parla­
mentarnej”. Rząd NRF posu­
wa się jednak dalej. Próbuje
politycznie wygrywać aktyw­
ność NPD na swój użytek. W
przemówieniach kanclerza
podżwiękują już znane ak­
centy szantażu pod adresem
innych krajów — jeżeli nie
pójdziecie na rękę obecnemu
rządowi w Bonn, to przyjdą
na jego miejsce neohitlerow-
cy z NPD. Znamy i tę metodę
z czasów międzywojennych.
Bardzo obosiecznej broni ima

Blidzie, (w miejscowości poło­
żonej 21 km na wschód od
El Afrun). Major — głosi
wspomniany komunikat — po­
zostawił krótki list, w którym
wyjaśnia, że „nie może znieść
rebelii szefów jednostek po­
zostających pod jego dowódz­
twem”.

Major Said Abid był człon­
kiem Algierskiej Rady Rewo­
lucyjnej.

Zobaczymy jutro, czy będzie
się miał lepiej czy też nie.
Oczekujemy, że wkrótce stan

jego zdrowia poprawi się”.
Dr Venter dodał, że „krążenie
krwi u pacjenta jest nadal do­
bre i że zapalenie płuc nie
odbiło się na jego sercu. Jed­
nakże Washkansky jest sen­
ny i podenerwowany. Najlep­
szą rzeczą dla niego jest le­
czenie penicyliną i kompletny
spokój”.

O godz. 18.30 czasu lokal­
nego radio australijskie po­
dało wiadomość, iż premier
Holt przypuszczalnie utonął
podczas nurkowania.

Premier zanurzył się pod
wodę o godz. 13.40 czasu lo­
kalnego w odległości około 3
km od swego domu. Jeden z

jego towarzyszy ■wszczął a-

larm, gdy zauważył, że Holt
zbyt długo nie wynurza się
na powierzchnię.

Istnieją przypuszczenia, że

premier będąc pod wodą
mógł dostać skurczu mięśni,
bądź też padł ofiarą rekina.

się rząd boński, zamiast sta­
nowczo i zdecydowanie ude­
rzyć w odradzający się fa­
szyzm i ukręcić łeb hydrze
zanim wyrośnie mu ponad
głowy. Ale tego jedynego i
właściwego wyjścia rząd boń­
ski nie wybierze, gdyż neohi-
tleryzm jest jednym z ele­
mentów gry reakcyjnych sił
zachodnioniemieckich, dążą­
cych do obalenia całego po­
wojennego ładu europejskie­
go i realizacji planów pan-
germańskiego szowinizmu,
który pragnie odbudowy
„wielkich Niemiec”.

Dlatego właśnie sprawa od­
rodzenia się faszyzmu w

Niemczech zachodnich prze-
staje być sprawą wewnętrz­
ną NRF i staje się proble­
mem międzynarodowym. Go­
dzi bowiem ten renesans hi­
tleryzmu w pokój i oezpie-
czeństwo Europy i świata.
Dlatego właśnie rząd radzie­
cki wystąpił z surowym o-

strzeżeniem pod adresem rzą­
du bońskiego i odwołał się do
pozostałych sygnatariuszy U-
kładu Poczdamskiego, przy­
pominając, że na czterech
wielkich mocarstwach ciąży
współodpowiedzialność za

zamknięcie faszyzmowi drogi
do władzy w Niemczech.
Przyłączamy się do stanowi­
ska rządu' radzieckiego. Je­
steśmy bardziej niż ktokol­
wiek w Euronie zaintereso­
wani w tym, by nigdy więcej
nie doszły w Niemczech do
głosu złowrogie siły faszyz­
mu i wojny.

Nie zapominajmy wszakże,
że groźbę powikłań między­
narodowych niesie z sobą nie
tylko faszyzm neohitleryz-
mu zachodnioniemieckiego.
Groźba ta tkwi w całej po­
lityce NRF. Od roku rząd
wielkiej koalicji głosi tak
zwaną „nową politykę
wschodnią”. Wielokrotnie
mieliśmy okazję wykazania,
że jest to tylko taktyczna od­
miana dawnej polityki rewi­
zjonistycznej, zmierzającej do
podważenia status quo w Eu­
ropie, a zatem wymierzona
w pokój i bezpieczeństwo
wschodnich sąsiadów NRF.
Istotą tej nowej polityki
wschodniej jest dążenie do
izolacji Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej. NRF
nie chce uznać faktu istnie­
nia dwu państw niemieckich.
Kanclerz boński szefa rządu
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej określa mianem
„premiera strefy”. A jakby
to pan kanclerz zareagował,
gdyby do niego zwracano się
jako do „kanclerza Trizonii”?
Przecież NRF powstała z po­
łączenia trzech zachodnich
stref okupacyjnych, tak jak
NRD zrodziła się na obszarze
dawnej strefy radzieckiej.
Cała ta minoderia znudziła
już potężnie wszystkich, nie
wyłączając sojuszników Bonn.

Nie zamierza również rząd
„wielkiej koalicji” w ramach
swej „nowej polityki wschod­
niej" uznać granicy na Odrze
i Nysie. Przeciwnie. Każdy
głos, nawołujący do bardziej
realistycznego spojrzenia na

te sprawy wywołuje gwał­
towny sprzeciw rządu boń-
skiego. Zwolenników praw­
dziwie nowego spojrzenia na

politykę wschodnią określa się
w kołach rządzących Bonn
mianem „kapitulantów”, „u-
godowców”, „polityków uz­
nania”.

Na faryzeuszostwie tej rzeko­
mo „nowej polityki wschod­
niej” Bonn poznali się zresz­
tą sami obywatele NRF. Oto
według ostatniej ankiety
przeprowadzonej przez Insty­
tut Demoskopii w NRF, więk­
szość, bo 51 proc, ludności
wyraziło pogląd, że nowa po­
lityka wschodnia NRF nie
różni się niczym od polityki
poprzednich rządów bońskich
i nie zasługuje na miano „no­
wej”. Nie dają się wziąć na

frazes obywatele republiki
bońskiej. Czyż rząd Kiesin-
gera—Brandta jest aż tak na­
iwny, by mniemał, że damy
się wziąć na ten frazes my,
tu w Polsce. Ludzie tak cięż­
ko doświadczeni przez poli­
tykę niemiecką i tak dobrze
znający się na jej metodach?
Oczywiście są to próżne roje­
nia.

Rozumiemy, że narody Eu­
ropy pragną pokoju i niena­
widzą wojny, tak samo jak
my. Zdajemy sobie sprawę, że
nie chce się im nawet myśleć
o możliwości powtórzenia się
tragedii lat 1'939—1945 i lu­
dzie odpędzają od siebie
wszelka myśl o takim niebez­
pieczeństwie. To wszystko
jest zrozumiałe. Niestety jed­
nak zamykanie oczu nie jest
najlepszym sposobem na uch­
ronienie się od ewentualnych
niebezpieczeństw. Wiemy to
aż za dobrze z doświadczeń
przeszłości. Dlatego słuszną
robotę i dobrą przysługę w

sprawie pokoju oddają ci
mężowie stanu i te organy
prasy — także i na Zacho­
dzie — którzy w porę alar­
mują opinię świata z powo­
du widma neohitleryzmu,
krążącego po NRF. Nie dać
się znowu zaskoczyć — oto
nakaz czujności politycznej.

W zakończeniu swego wy­
stąpienia premier przekazał
załodze i członkom ich ro­
dzin życzenia dalszych sukce­
sów i osiągnięć zarówno w

pracy zawodowej jak i życiu
osobistym.

Posiedzenie

Komisji
Organizacyjnej KW

(Inf. wł.) Ostatnio odbyło
się posiedzenie Komisji Or­
ganizacyjnej KW z udziałem
kierownika Wydziału Organi­
zacyjnego KW tow. Zdzisława
Kulińskiego, który zapoznał
zebranych z oceną kampanii
wymiany legitymacji w na­
szym województwie i wynika­
jącymi stąd wnioskami. Człon­
kowie Komisji poinformowani
zostali także o najważniej­
szych zadaniach pracy organi­
zacyjnej na nadchodzący rok,
a szczególnie o założeniach

kampanii sprawozdawczo-wy­
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prostych urządzeń i obiektów
sportowych, tysiące godzin
pracy społecznej, oto w czym
wyraża się przedzjazdowy do­
robek i rezultaty kampanii
sprawozdawczo - wyborczej
krakowskiego ZMS. Kampa­
nia ta wykazała konieczność
podjęcia dalszych starań o

podniesienie na wyższy po­
ziom pracy podstawowycn
ogniw Związku — kół. Kto
bowiem — lepiej od koła —

może określić i kształtować
stosunek młodzieży do pracy
czy nauki? Kto jeśli nie koło
i jego zarząd powinien kie­
rować procesem adaptacji
społeczno-zawodowej młodych
robotników i studentów, kto
ma określać tematykę i for­
my ideowo-politycznego od­
działywania? W kole, na jego
zebraniu powinny rozstrzygać
się — i decydować — naj­
ważniejsze problemy politycz­
ne, kulturalne, zawodowe i
bytowe młodzieży. Tymcza­
sem w dotychczasowej prak­
tyce praca wielu kół i pro­
blematyka ich działalności
pozostawiały wiele do życze­
nia. Często tematami zebrań
są li tylko sprawy organiza­
cyjne lub nie najlepiej dobra­
ne i przygotowane —> za­
gadnienia szkoleniowe. Za­
sadniczym mankamentem
zebrań kół jest brak roz­
mowy z ludźmi i o ludziach,
brak oceny postaw aktywu
1 członków, ich stosunku do
pracy i nauki. Podejmowanie
na zebraniach jedynie spraw
cgólnych, organizacyjnych, a

nie konkretnych problemów,
którymi interesuje się i żyje
środowisko nie wywołuje za­
interesowania tzw. szerego­
wych członków, nie powoduje,
krytyki, nie służy kształtowa­
niu postaw zaangażowanych.
O tych właśnie problemach,
szczególnie o słabościach i
niedociągnięciach w pracy
kół traktował obszernie re­
ferat programowy, wygłoszo­
ny przez dotychczasowego
przewodniczącego Zarządu
Wojewódzkiego ZMS Fran­
ciszka Adamczyka.

Konkretne problemy, któ­
re powinny pozostawać na­
dal przedmiotem uwagi or­
ganizacji w jej codziennej
działalności wskazał w swym
wystąpieniu sekretarz KW
PZPR Mieczysław Hebda. W
imieniu kierownictwa KW
wyraził także uznanie za do­
tychczasowe urozmaicone po­
czynania ZMS i jego ambicje.
Dalszy liczebny rozwój orga­
nizacji — szczególnie w śro­
dowisku robotniczym, sku­
teczniejsze oddziaływanie na

szerokie kręgi młodzieży —

także na młodych, którzy nie
należą do ZMS, dalszy rozwój
socjalistycznego współzawod­
nictwa pracy, działalność na

rzecz podnoszenia kwalifikacji
zawodowych, zainteresowania
młodych postępem technicz­
nym i nową techniką, oto
niektóre z licznych proble­
mów zasługujących na uwagę,
z tym że wszelkie poczyna­
nia mają służyć wychowy­
waniu w duchu patriotyzmu
1 internacjonalizmu.

I sekretarz KW Czesław
Domagała zwrócił głównie u-

wagę na fakt natężenia wal­
ki ideologicznej, klasowej i
politycznej — zarówno w ca­
łym współczesnym świecie
jak i w naszym społeczeń­
stwie — oraz na konsekwen­
cje wynikające z tego faktu
dla organizacji, dla jej dzia­
łaczy. ZMS powinien dawać
odprawę wszelkim wstecz­
nym, burżuazyjnym elemen­
tom, próbującym docierać do
młodzieży. Nie można lekce­
ważyć walki ideologicznej —

mimo że zwycięstwo socja­
lizmu jest przesądzone. W tej
walce szczególna rola przy­
pada właśnie ZMS. Związek
ma wychowywać młodych
na ludzi świadomych, zaan­
gażowanych, zdolnych do
przeciwstawienia się wszel­

Otwarcie drogi
Rybitwy — Bieżanów

(Inf. wł.) Symbolicznym pod­
niesieniem semafora, przewod­
niczący Prezydium RN m. Kra­
kowa Zbigniew Skolicki otwo­
rzył wczoraj, wyremontowaną
w czynie społecznym przez za­
kłady pracy, drogę Rybitwy —

Bieżanów.
W uroczjfstości udział wzięli

przedstawiciele władz Podgórza
z I sekretarzem KD PZPR Sta­
nisławem Grzesiakiem i prze­
wodniczącym Prez. DRN Wła­
dysławem Rudolfem, mieszkań­
cy oraz dyrektorzy zakładów,

borczej w podstawowych or­
ganizacjach partyjnych.

Omawiając plan pracy na

rok 1968 podkreślono, że

szczególną uwagę zwróci ko­
misja na pomoc instancjom
partyjnym w ich pracy. Jed­
ną z interesujących form dzia­
łalności Komisji Organizacyj­
nej jest objęcie akcją badań
ankietowych ponad 400 POP
w budownictwie, transporcie
i łączności. Nad materiałami
otrzymanymi z komitetów
pow ałowych oraz poszczegól­
nych organizacji partyjnych
pracuje zespół socjologów pod
przewodnictwem dr Cz. Hero­
da. Wyniki badań mają od­
powiedzieć na pytanie jakimi
problemami zajmowały się
badane POP, jakie mają o-

siągnięcia i braki, jaki jest
ich udział we wzroście szere­
gów partyjnych itp. (j.d.)

kim próbom ideologicznej
dywersji. Na ludzi świado­
mych klasowych i politycz­
nych celów toczącej się wal­
ki, świadomych swych obo­
wiązków i zadań. Dlatego w

działalności szkoleniowo-
Kształceniowej trzeba zwracać
uwagę na przyswojenie mło­
dym znajomości podstawo­
wych zasad marksizmu-leni-
nizmu, na wyjaśnianie współ­
czesnych zjawisk i proble­
mów, otaczającej ich rzeczy­
wistości.

Wyrazem tak pojętego żar­
liwego, młodzieńczego zaan­
gażowania była niewątpliwie
wielogodzinna ożywiona dy­
skusja. Mówiono w niej o

najbardziej aktualnych pro­
blemach organizacji, w kon­
tekście poszczególnych śro­
dowisk. Na konsekwencje
wynikające z tego, że ZMS
skupia młodych w wieku od
17 do 30 lat zwrócił np. u-

wagę tow. Wojna z kop.
„Brzeszcze”. Jego zdaniem
konieczne jest zróżnicowanie
zadań i kryteriów wobec
członków, którzy dopiero o-

siągnęli pełnoletność, jak 1
wobec ludzi, w pełni dojrza­
łych. Uczennica Elżbieta Cen-
da postulowała zaostrzenie
■wymagań w stosunku do
tych, którzy ubiegają się o

przyjęcie do ZMS. O słaboś­
ciach studenckiego ZMS (spo­
wodowanych m. in. nie dość
konkretnym programem, nie­
dostateczną liczbą doświad­
czonego aktywu) mówił Wła­
dysław Miśków z AGH. Wie­
le głosów dotyczyło spraw
podstawowego ogniwa — ko­
ła. Mówiono (m. in. Ryszard
Borowski z Podgórza) na te­
mat podniesienia roli ZMS
w życiu produkcyjnym 1 za­
rządzaniu zakładem pracy.

Niezależnie od dyskusji
plenarnej, problemy najistot­
niejsze dla poszczególnych
środowisk stały się przed­
miotem dyskusji w gronie
delegatów, reprezentujących
młodzież pracującą, uczniów
BZkół średnich i studentów.

Serdeczną owacją przyjęte
zostało wystąpienie przewo­
dniczącego delegacji kijow­
skiej, I sekretarza Obwodo­
wego Komitetu Komsomołu z

Kijowa Leonida Pustowojto-
wa. Przekazał on pozdrowie­
nia od młodzieży Ukrainy,
mówił o przyjacielskich kon­
taktach łączących od lat kra­
kowski ZMS z kijowskim
Komsomołem, o korzyściach
wynikających z wzajemnej
wymiany doświadczeń. L. Pu-
stowojtow wręczył przedsta­
wicielom ZMS proporzec z

podobizną W. I. Lenina. W
trakcie konferencji młodzi
pracownicy stalowni konwer­
torowej Huty im. Lenina
złożyli meldunek o przedter­
minowym wykonaniu planu
rocznego i o czynach społecz­
nych młodzieży wspomniane­
go wydziału. Natomiast juna­
cy 141 OHP przy PPB HiL za­
meldowali o zainicjowaniu
czynu społecznego dla ucz­
czenia lO-leda ZMS i 10-le-
cia OHP — w skali ogólno­
krajowej.

Konferencja uchwaliła pro­
gram działania wojewódzkiej
organizacji ZMS do roku 1969.
DoKonano także wyboru no­
wego Zarządu Wojewódzkie­
go i 51 delegatów na IV
Krajowy Zjazd ZMS. Prze­
wodniczącym Zarządu Woje­
wódzkiego został ponownie
Franciszek Adamczyk. Wice­
przewodniczącymi — Woj­
ciech Hydzik, Stanisław Mar­
cinkowski i Sławomir Tab-
kowski. Do Prezydium ZW
wybrano: Józefa Dudzika, Ry­
szarda Borowskiego, Ryszar­
da Fiedorako, Józefa Gąsto-
ła, Andrzeja Janika, Jacka
Kaczora, Janusza Kasprzyc­
kiego, Stanisławę Lachowicz,
Marię Mikę, Jerzego Sarato-
wicza 1 Ryszarda Wanata.
Przewodniczącym Wojewódz­
kiej Komisji Rewizyjnej zo­
stał Władysław Bułka, (zg)

które prowadziły tę społeczną
akcję: Kolejowych Zakładów
Nawierzchniowych — Bieżanów,
Przedsiębiorstwa Robót Kolejo­
wych nr 9, Przedsiębiorstwa
Zmechanizowanych Robót Kole­
jowych, „Bacutilu” i Krakow­
skiego Przedsiębiorstwa Obrotu
Surowcami Włókienniczymi i
Skórzanymi.

Prace przy remoncie pierw­
szego odcinka drogi długości
2.200 m rozpoczęto w kwietniu
br. Wartość tych prac oceniono
na 2.750 tys. zł, (n—11)
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Dziś zbiera się

GOSPODARCZY
„ŻART CESARSKI”

Takim tytułem zaopa­
trzył recenzję z wyświetla­
nego w Kopenhadze filmu
„Marysia i Napoleon" duń­
ski dziennik „Pclitiken”.
Autor pisze, że utwór en

wniósł „dowcipny i wyt­
worny akcent” do Tygod­
nia Filmu Polskiego.

PROGRAM 1968
R

ozpoczynające się dziś
i planowane na trzy
dni plenarne posiedze­
nie Sejmu, zakończy
cykl poselskich prac
nad ostatecznym skon­

kretyzowaniem przyszłorocz-
nego naszego programu gos­
podarczego. Te sejmowe
przymiarki, dokonywane we

wszystkich komisjach i osta­
tecznie zbilansowane w Ko­
misji Planu Gospodarczego
Budżetu i Finansów, trwały
bez mała miesiąc. Ich plonem
jest 21 poprawek wniesionych
do rządowego projektu planu
i 37 do projektu budżetu, o-

raz 12 węzłowych dezydera­
tów, które nie mają wpraw­
dzie charakteru włażącego
niemniej — jak uczy prakty­
ka — z reguły, w toku reali­
zacji zadań gospodarczych są
przez Rząd w całej rozciągło­
ści urzeczywistniane.

Poselskie korekty do pla­
nu i budżetu dają przede
wszytkim wyraz powszechnie
występującemu w czasie prac
komisji sejmowych postulato­
wi, dotyczącemu bardziej e-

fektywnego, oszczędnego go­
spodarowania we wszystkich
resortach, urzędach, instytu­
cjach i zakładach. Akcentuje
to m. In. jedna z wniesionych
poprawek stwierdzająca, że

. .

nu zadania w dziedzinie wzro­
stu wydajności pracy (o 4,4
proc.) traktować należy jako
minimalne".

W poprawkach dotyczących
przyszłorocznego budżetu
państwa, uwzględniono m. in.
wnioski o przyznanie zwię­
kszonych dotacji dla PCK
(głównie na cele opieki nad
chorymi w domu) oraz wnio­
ski o podwyższenie środków
na szkolenie rolnicze.

Poselskie analizy planu bu­
dżetu wykazały, iż istnieje
realna szansa powiększenia

rozmiarów budownictwa mie­
szkaniowego. W jednym z de­
zyderatów Komisja Planu Go­
spodarczego Budżetu i Finan­
sów zwraca się więc do rzą­
du „o podjęcie szczególnych
wysiłków zmierzających do
przygotowania w przyszłym
roku dodatkowo 10 tysięcy a

w 1969 r. dalszych 30-40 tys.
izb w stanie surowym”.

Możliwość sformułowania
kiego dezyderatu powstała
wyniku wcześniejszych prac
selskich. Na przełomie

ta-
w

po-
___ ___ __ _

lat
1966167 komisje sejmowe, a tak­
że wojewódzkie zespoły posel­
skie poświęciły wiele
realizacji programu
produkcji materiałów

uwagi
rozwojubudow­

lanych. Szczególnie wiele ini­
cjatywy wykazał w tej dzie­
dzinie nasz krakowski zespół
poselski.

Niejeden zresztą fragment na­
szych przyszłorocznych zamie­
rzeń gospodarczych ukształto­
wany został z poselskich inspi­
racji, w oparciu o wnioski i de­
zyderaty wysunięte przez ko­
misje sejmowe bądź w czasie
ubiegłorocznej debaty budżeto­
wej, bądź też w toku tegorocz­
nych analiz nad sprawozdaniami
Rządu z wykonania planu i bu­
dżetu 1956.

W świetle poselskich przy­
miarek najbardziej węzłowy­
mi problemami nadchodzące­
go roku będą w gospodarce
sprawy inwestycji, zaopatrze-

,określone w projekcie pla-nia rynku wewnętrznego, han­
dlu zagranicznego i produkcji
rolnej.

Nakłady inwestycyjne na

cele produkcyjne wzrosną w

przyszłym roku o 4,8 proc;
zaś na inwestycje nieproduk­
cyjne o 4,3 proc. W pierw­
szej grupie zwraca uwagę
poważny wzrest kwot inwe­
stycyjnych dla resortu komu­
nikacji, przede wszystkim na

zakup taboru kolejowego, na

elektryfikację linii kolejo­
wych, wreszcie na rozwój
transportu lotniczego. W gru­
pie inwestycji nieprodukcyj­
nych najbardziej, bo o prze­
szło 9 proc, wzrastają nakła­
dy na oświatę, naukę i kul­
turę, zaś o 4,7 proc, fundu­
sze na gospodarkę mieszka­
niową.

Rozpatrując problematykę
rolnictwa komisje sejmowe
ujawniły sporo niepokojących

? zjawisk. Oto jedno z nich. W
latach 1961—67 wieś wydat­
kowała na zakup maszyn i
sprzętu rolniczego przeszło 18
mld złotych. W nadchodzą­
cym roku dostawy maszyn dla
kółek i indywidualnych gos­
podarstw chłopskich wzrosną
o 17 proe. Tymczasem w osta­
tnich latach ilość warsztatów
kowalsko-ślusarskich zmniej­
szyła się o 2 tys. Zdaniem
posłów należy w krótkim
czasie dokonać szczegółowej
oceny w jakim stopniu zaspo­
kaja się potrzeby wiejskich
placówek usługowych w zak­
resie dostaw odpowiednich
narzędzi, urządzeń i mate­
riałów hutniczych, oraz jak
kształtuje się opłacalność
warsztatów.

W odniesieniu do problema­
tyki handlu zagranicznego,
zwłaszcza zaś eksportu ma­
szynowego, kluczowym pro­
blemem — wg oceny komisji
sejmowej — jest wydłużenie
serii produkowanych urzą­
dzeń i specjalizacja, urzeczy­
wistniana m. in. w drodze
rozszerzania porozumień ko­
operacyjnych z firmami za­
granicznymi. Zdaniem Komi­
sji Handlu Zagranicznego, o

ile zainteresowane centrale
potrafiły rozpoznać i sprecy­
zować dalekosiężne możliwoś­
ci zbytu węgla, siarki, czy
miedzi o tyle nie udało się
handlowi zagranicznemu u-

kazać perspektyw eksportu
maszynowego i określić wo-

Sobota
i niedziela
w Krakowie

„Stanisław

Wyspiański —

twórca pięknej
książki”

Stanisław Wyspiański
zostawił trwały ślad jako
twórca pięknej książki.
Pod takim hasłem zosta­
ły zebrane w Miejskiej
Bibliotece Publicznej w

Krakowie materiały ilu­
strujące jego dorobek w u-

kładzie graficznym, książek.
Na otwartej w sobotę

wystawie zgromadzono o-

koło 750 pozycji książko­
wych oraz winiet, repro­
dukcji plastycznych, a tak­
że opracowań traktujących
o tej dziedzinie działalności
Stanisława Wyspiańskiego.

Wystawa ilustracji
książkowej i grafiki

W sobotę otwarto tak­
że wystawę ilustracji książ­
kowej i grafiki Gunte­
ra Horlbecka oraz repro­
dukcji artystycznych wy­
dawnictwa Veb. E. A. See-
mann w Lipsku.

Wystawę zorganizowano
w klubie MPiK w Nowej
Hucie z inicjatywy Ośrodka

Kultury i Informacji NRD

w Krakowie.

Plenarne zebranie

ZO TPD

W ub. niedzielę pod prze­
wodnictwem wiceprzewod­
niczącego WRN Wincente­
go Zydronia odbyło się w

Krakowie plenarne zebra­
nie członków ZO TPD.

Po informacji na temat

planu działalności Krakow­
skiego Towarzystwa Przy­

jaciół Dzieci i budżetu na

rok 1968 przedstawionej
przez dyrektora 70 TPD

B. Jędruskiego, wywiązała
się dyskusja wokół pracy

merytorycznej i projektu
budżetu.

W dyskusji podkreślano
także potrzebę zaintereso­
wania problemami dziecka
większych kręgów społe­
czeństwa. w celu stworze­
nia możliwości pogłębienia
pracy środowiskowej To­
warzystwa. Stwierdzono
również, że wbrew wielo­
krotnym obietnicom, nor­
matywy nowego budow­
nictwa nie uwzględniają
potrzeb dzieci. Z zasady
w nowych blokach nie
przeznacza się pomieszczeń
na świetlice. Utrudnia to
w dużym, stopniu organizo-
wanie wszelkich form wy­
poczynku i rozrywek dla
dzieci, (n-ll)

ODDZIAŁ ZLP

W RZESZOWIE

Więcej uwagi dla kontraktacji
■i

bec przemysłu wymogi jakie
mu się stawia na przyszłość.

Rozpatrując kompleks za­
gadnień rynku wewnętrznego,
zainteresowane komisje dosz­
ły do wniosku, że ilość to­
warów przeznaczonych na

zaopatrzenie ludności równo­
waży wprawdzie w skali glo­
balnej siłę nabywczą, jednak­
że szczególna uwaga winna
być zwrócona na likwidowa­
nie niedoborów pewnych ar­
tykułów. Generalnie wartość
towarów w obrocie detalicz­
nym ma być w przyszłym ro­
ku wyższa o 6,8 proc, zaś w

1969 roku o dalsze 6,7 proc.
Postulowano w komisjach pod­
jęcie we wszystkich branżach
i przedsiębiorstwach produ­
kujących lub mogących pro­
dukować na rynek szeroko za­
krojone działanie zmierza­
jące do wykrycia i wyko­
rzystania możliwości poza-
planowego wzrostu tej pro­
dukcji.

W tym kontekście sformu­
łowano konkretną poprawkę
do rządowego projektu planu
stwierdzającą, że „należy wy­
datnie zmniejszyć produkcję
mebli biurowych i w to miej­
sce podjąć dodatkową pro­
dukcję mebli dla potrzeb rynku
wewnętrznego”. Inna z popra­
wek skierowana pod adresem
resortu przemysłu lekkiego
zobowiązuje ten resort do
pełniejszego i ciągłego zaopa­
trzenia rynku w wyroby kon­
fekcyjne wytwarzane zgodnie
z modą I zapotrzebowaniem,
a także w bieliznę, szczegól­
nie damską oraz inne poszu­
kiwane asortymenty wyrobów
dziewiarsko-pończoszniczych.

W tej krótkiej z konifecz-ikładowców. Obok stałych już
ności relacji, zasygnalizowa-|form pracy w tym zakresie,
łem tylko niektóre problemy I jak np. kursy i szkolenia wa-

i kwestie podniesione i rozpa-|kacyjne czy comiesięczne se-

trywane w komisjach sejrtio-
wych w ciągu miesięcznych
dyskusji nad projektami pla­
nu i budżetu. W rozpoczyna­
jącej się dziś debacie gene­
ralnej, w której zabierze
— jak się przypuszcza —

kudziesięciu posłów, w

spora grupka krakowian,
złowe problemy decydujące o

powodzeniu naszych przyszło­
rocznych zamierzeń gospodar­
czych znajdą pełniejsze oś­
wietlenie.

ANDRZEJ WOZNIAK

LESNICY SWOIM EMERYTOM
Z cenną Inicjatywą wystąpili leśnicy województwa katowic­
kiego. W ciągu ostatnich kilku lat wybudowali 43 dwurodzinne
dom ki „zasłużonego leśnika”, w których zamieszkało 86 rodzin
emerytowanych pracowników lasów- państwowych. Domki wy­
budowano na terenach leśnych, ale dość blisko linii komunika­
cyjnych i osiedli posiadających placówki służby zdrowia. Każde
mieszkanie o powierzchni 45 m! składa się z pokoju, kuchni,
przedpokoju, łazienki, spiżarni i strychu. Domy te są zelektry­
fikowane i skanalizowane. Ponadto emeryci otrzymują w dzier­
żawę, za symboliczną opłatą 6 zł miesięcznie, ponad 12 arów
na sad oraz podwórko i budynek gospodarczy, w którym moż­
na prowadzić hodowlę inwentarza żywego. Poszczególne nad­
leśnictwa z funduszów rad zakładowych dostarczają emerytom
drewna opałowego na zimę. Przykład troski o dawnych towa­

rzyszy godny naśladowania.
CAF — Jakubowski

Wykładowcy
szkolenia partyjnego

Rośnie ranga i autorytet
wykładowców szkolenia par­
tyjnego. Jest to bezpośrednią
konsekwencją stałego podno­
szenia poziomu wiedzy i me­
todycznych umiejętności wy-

głos
kil-
tym
wę-

minaria, Wojewódzki Ośrodek
Propagandy Partyjnej organi­
zuje dodatkowe szkolenia z

zakresu aktualnych proble­
mów politycznych, ideologicz­
nych, filozoficznych czy eko­
nomicznych. Obecnie np. roz­
poczęły działalność dwie rocz­
ne szkoły wykładowców szko­
lenia partyjnego, których pro­
gram obejmuje wybrane za­
gadnienia międzynarodowe p-
raz światopoglądowe. Cieka­
wie przedstawia się program
szkoły „międzynarodowej’. O-

200 TYSIĘCY „STARÓW
15 grudnia 194S roku, taśmę montażową Fabryki Samochodów

Ciężarowych w Starachowicach opuściła pierwsza wyproduko­
wana ciężarówka typu „Star”. 1S grudnia 1957 roku, a więc
prawie równo po 19 latach, fabrykę opuścił dwutysięczny sa­
mochód. Zaszczyt sprowadzenia „jubilata" z taśmy i wyjaz-1
du na próbną jazdę przypadł w udziale kierowcy Karolowi
Czubie, temu samemu, który 19 lat temu wyjeżdżał z taśmy
samochodem nr 1.

Na zdjęciu: odbiór „dwustutysięcznika” przed próbną jazdą.
CAF — Wawrzynkiewicz

JULIAN SIEMIONÓW

tłum, z rosyjskiego A. Per.

i.l.aW

(53)
— Dawno czas rozdzielić wszystko!
— Wyrzucimy burżujów z mieszkań!
— Tu nie ma burżujów, wszyscy zbiegli!
— Nieważne! Kto posiada trzy pokoje —

jest właśnie burżujem!
— Kto nosi okulary — to burżuj!
— Każda baba — burżujka, jeśli cudza!
Zamek został rozbity. Tłum wdzierał się do

spichrzów. Ścisk, krzyk, lamenty kobiet, szczęk
stłuczonych butelek. Pili spirytus na miejscu,
z płaskich, amerykańskich flach, przekłuwali
bańki z konfiturami, smarowali jeden drugiemu
twarze, wyżarli kiełbasę, obsypywali się mąka,
przyciskali do siebie bochny chleba.

Krzyk stawał się coraz przenikliwszy, rozdzie­
rający; biada jeśli ktoś upadł — został zadepta­
ny butami, wbity w cementową, zimną podłogę

A maleńki, nie budzący niczyjej uwagi, czło­
wieczek, który pracował przeszło pół roku j Kol-
ką-anarchistą, jechał sobie z obozem ku linii
frontu, aby przekraść się do Władywostoku
i tam odpoczywać, ściskać Hiacyntowowi rękę
i przygotowywać się do nowych operacji prze­
ciwko czerwonym.

Nadeszła noc. Pijana, straszna noc — pełna
pożarów, jęków kobiet i ordynarnych pieśni ze-

ten

Ziemia rzeszowska, która
wydała plejadę znakomitych
twórców (Wacław Potoeki,
Aleksander Fredro, Zygmunt
Kaczkowski, współcześni
nam — Wilhelm Mach, Sta­
nisław Piętak, Jan Wiktor, a

także tworzący do dziś —

Julian Przyboś, Bogusław
Kogut, Jan Bolesław Ożóg,
Julian Kawalec, Mieczysław
Jastrun) nie miała dotych­
czas własnego ośrodka lite­
rackiego. Ostatnio powstał w

Rzeszowie oddział Związku
Literatów Polskich. Preze­
sem został Jerzy Pleśniaro-
wicz, tłumacz i poeta.

Chcąc zapewnić rolnikom
zbyt nadwyżek ich produkcji
i prawidłową dostawę tych
artykułów do miast wprowadza
się w naszym województwie
coraz szerzej kontraktacją zna­
cznej części upraw oraz żyw­
ca. Powierzchnia
traktowanych w bieżącej
łatce wzrośnie z około 40 tys.
ha do ponad 87 tys. ha. Kon­
traktacja zwierząt rzeźnych z

57 tys. ton do 69 tys. ton.
W związku z tym prowadzi

się w terenie szeroką pracę
wyjaśniającą. Ale jedynie kon­
traktacja roślin przemysłowych
nie nastręcza większych trud­
ności. Prawidłowo przebiega
również kontraktacja upraw
nasiennych. W kontraktacji zbóż

notuje się wprawdzie poprawę,
jednak do pełnej realizacji za­
dań w tej dziedzinie brakuje
około 4 tys. ha, z których 3,5
tys. ha przypada na powiaty
najbardziej towarowe: Mie­
chów, Proszowice, Dąbrowa
Tarnowska, Olkusz.

Niezadowalająco przedstawia
się również wykup zbóż kon-

upraw kon-

traktowanych. Podczas gdy z

każdego zakontraktowanego he­
ktara w Oświęcimskiem i Mie-.
chowskiem rolnicy dostarczają
średnio od 1100 do 1300 kg, to

w Dąbrowskiem zaledwie 287
kg, a w Suskiem 245 kg. Tego­
roczne zadania w skupie zbóż

kontraktowanych zrealizowano
zaledwie w ponad 50 proc.

Poważne braki notuje się ró­
wnież w kontraktacji produkcji
ogrodniczej. Założenia przewi­
dują, że w 1970 roku winniśmy
objąć tą formą skupu ponad
90 proc, uprawianych w Kra-
kowskiem warzyw i około 50
proc, owoców. Tymczasem o-

kazuje się, że jedynie kontrak­
tacja warzyw przebiega w wie­
lu powiatach prawidłowo, nato­
miast kontraktacja owoców —

zbyt opieszale.
Więcej uwagi musi więc po­

święcić aktyw wiejski proble­
mom kontraktacji. Bo t.ylko
prawidłowy rozwój kontrakta­
cji może zapewnić właściwą or­
ganizacją zbytu nadwyżek pło­
dów rolnych i należyte zaopa­
trzenie rynku, (ep)

Nowi] film
W. Dymnego i H. Kluby

NAGRODA

DLA POLSKIEJ

ARTYSTKI

ry-
na

bejmuje on problemy współ­
zawodnictwa socjalizmu z ka­
pitalizmem oraz zagadnienia
społeczno-ekonomiczne tych
dwóch systemów. W progra­
mie wyeksponowano — co

znajduje pełne uzasadnienie
w aktualnej sytuacji między­
narodowej — problematykę
niemiecką, uwzględniając ta­
kie tematy jak: niektóre pro­
blemy dywersji ideologicznej
i metody działania rewizjoniz-
mu zachodnioniemieckiegc.

Cennym dla wykładowców
uzupełnieniem, „tłem” tych
problemów, są elementy wie­
dzy z zakresu stosunków mię­
dzynarodowych, obejmujące
podstawowe wiadomości o dy­
plomacji oraz o strukturze,
zakresie działania międzyna­
rodowych organizacji i udzia­
le Polski w

' ich działalności.
Niemniej ciekawie przed­

stawia się program szkoły
„światopoglądowej”. Obejmu­
je on m. in. niektóre proble­
my marksistowskiego religio­
znawstwa, historię stosunków
między państwem a kościołem
w Polsce, doktrynę społeczno-
polityczną kościoła katolic­
kiego w świetle uchwał II So­
boru Watykańskiego oraz

problemy laicyzacji życia spo­
łecznego w PRL.

Ponadto WOPP zorganizo­
wał w ostatnim okresie dla
wykładowców dwa seminaria
pt. „Rola i miejsce Polski w

świecie” i „Powstanie dwóch
państw niemieckich, ich u-

strój, sytuacja prawna i rola
na arenie międzynarodowej”.
Trzecie seminarium, meto­
dyczne, poświęcone jest wy­
korzystywaniu pomocy nauko­
wych przez lektorów z. za­
gadnień międzynarodowych.
Uczestnicy seminariów będą
pisać prace kontrolne, mając
do wyboru dwa tematy: „Dro­
gi rozwiązania problemu nie­
mieckiego a sprawa bezpie­
czeństwa Europy” oraz „Poli­
tyka imperializmu amerykań­
skiego w stosunku do krajów
socjalistycznych”.

Wykładowcami przedsta­
wionych tu problemów są
naukowcy z krakowskich wyż­
szych uczelni, lektorzy KC i
najlepsi lektorzy KW. (jm)

Wśród nagrodzonych
sunków zgłoszonych
międzynarodowy konkurs
na grafikę, zorganizowany
przez organ Światowej
Rady Pokoju — miesięcz­
nik „Perspectwes” (pismo
wychodzi w Wiedniu w 4
językach) znajduje się pra­
ca polskiej artysty ki Hali­
ny Bajorskiej-Flisakowej.
Tematyką . konkursu, na

który wpłynęło ponad 200
prac z 30 krajów, była
walka o pokój ze szczegól­
nym uwzględnieniem agre­
sji w Wietnamie.

DOBRE WYNIKI

„SNÓW”
W JĘZYKU

ANGIELSKIM

W Warszawie zakończył
się pierwszy w naszym kra­
ju kurs nauki języka angiel­
skiego w czasie snu. Kurs —

według zgodnej opinii słu­
chaczy — był forsowny i wy­
magał wielu wyrzeczeń. Jego
uczestnicy nie przerwali pra­
cy zawodowej, musieli dość
gruntownie zmienić tryb ży­
cia. Opłaciło się to jednak.
Po 6 tygodniach mogą już,
w zakresie przerobionego
materiału wcale nieźle poro­
zumieć się w języku angiel­
skim.

Ta niemal surrealistyczna sce­
na pochodzi z filmu „Słońce
wschodzi raz na dzień’’, realizo­
wanego przez znaną już spółkę
filmową: scenarzystę Wiesława
Dymnego, reżysera Henryka
Klubę i operatora Wiesława
Zdorta. Przypominamy naszym
czytelnikom, że to właśnie oni
zaprezentowali w ubiegłym ro­
ku doskonale przyjęty przez
krytykę i publiczność film pt.
„Chudy i inni". Jego bohatera­
mi była grupa robotnikóio pra­
cujących przy budowie zapory
w Solinie.

Akcja nowego filmu przenosi
nas natomiast w Beskidy i to­
czy się w pierwszych powojen­
nych latach. Główną postacią
jest góral Jan Haratyk — po­
stać osobliwa, o silnej indywi­
dualności, kierujący się we

wszystkim własnym rozumem.

Zadziorny, bezwzględny, nawet

fanatyczny, a obok tego spra-

wiedliwy, debry i uczynny (gra
go Franciszek Pieczka).

„Jest to w zasadzie film je­
dnego aktora — powiedział
Henryk Kluba — wszystkie in­
ne postacie służą jedynie jako
tło lub przeciwstawienie racji
głównego bohatera. Nie jest on

postacią typową, ale reprezentu­
je postawę pewnej części społe­
czeństwa, która w trudnym o-

kresie przemian politycznych i
społecznych była zdezorientowa­
na i trudno jej było znaleźć
drogę do zrozumienia nowej rze­
czywistości. Będzie to film poli­
tyczny. Nie znaczy to, że pra­
gniemy odtworzyć fragment hi­
storii Polski Ludowej. To co

pokazujemy mogło się zdarzyć,
ale nie musiało. Interesuje nas

atmosfera, w jakiej rodziła się
nowa władza i jakie były re­
lacje między ludem a władzą,
która przyszła do takich wiosek

Odkaszas”. (Ch)
Rozmysłowicz

cogdzie.kiedy a
IB GRUDZIEŃ poniedziałek Gracjana

O

KAMERALNY (Boh. Stalingra­
du 21): Błażej — 19.15. ROZ­
MAITOŚCI (Karmelicka 4): Dwa­
naście krzeseł, 15 (zamkn.), Tri-
smus — 18 (przedstawienie dla
KMT w KDK „Pod Baranami”),
scena operowa w Teatrze im.

Słowackiego (pl. Ducha 1): Ma-
dama Butterfly — 11 (zamkn.).

Im. SOLSKIEGO w Tarnowie

(Mickiewicza 4): Potop

APOLLO: Gentleman z Cocn-

dy (fr.-wł., 14 lat) — 15.45, 18,
20.15, CHEMIK: Gentleman z

Epsom (USA, 16 lat) 17, 19. DOM
ŻOŁNIERZA: Rio Conohos (USA,
14 lat) — 15.45, 18, 20.15, KIJÓW:
Wojna 1 pokój I i II s. (ZSRR, 14

lat) — 17.30, KULTURA: Juana

Galio (meks., 16 lat) — 18, 20.15,
MELODIA: Małżeństwo po wło­
sku (wł„ 16 lat) — 16, 18, 20, MA­
SKOTKA: Nieśmiały w akcji
(radź., 11 lat) — 15.30, 17.45, Ju­
lio jesteś czarująca (austr., 16 lat)

— 19.30, MINIATURKA: Bajki —

15, 16, Zbrodniarz i panna (po!.,
16 lat) — 10, 12, 17, 19, MIKRO: Pa­
nie inspektorze (jug., 16 lat) —

17.45, 20, MŁ. GWARDIA: Bocęa-
cio 70 (wł.-fr„ 18 lat) — 14.45, 17,
19.15, SZTUKA: Wstręt (ang., 13

lat) — 13, 16, 18, 20.15 (zamkn.),
1 TĘCZA: 300 Spartan (USA, 14 lat)

— 16, 18, 20, Mroźny poranek
(radź., 14 lat) — 19.30, UCIECHA:

Kopciuszek w potrzasku (fr., 16

lat) — 15.45, 18, 20.15, WANDA:

BS 38-15
18, 20,
przeciw
(rum.-fr.,
WISŁA: Twarz zbiega (USA, 14

lat) — 16, 18, 20, WOLNOŚĆ: Dz a-

la Navarony (ang., 14 lat) — 16,
■ 19, WRZOS: W kraju Komanczów

, (USA, 6 lat) — 15.45, 18 , 20.15,
ZWIĄZKOWIEC: Powodzenia
Charlie (fr„ 14 lat) — 17, 19.

15.45, 18,
(NRD, 14 lat) — 15.45,
WARSZAWA: Waleczni

rzymskim legionom
14 lat) — 15.45, 13, 20.15,

zwierz.ęconych spirytusem koleżków Kolki-
anarchisty.

— Hajda do Kulkowa i Surzykowa! — prosił
Kolka, — Załatwimy gadów!

— Surzykowa nogami do góry na osice! —

wrzeszczeli pijani chłopi.
— Ministrowie — krzyczał Kolka — hajda,

załatwimy wrogów politycznych!
— Uciekaj ze swoimi wrogami

by łowić!
— Zdrada? — szepnął Kolka,

pokaleczę!
Sięgnął do szabli. Ale rzucili

odebrali szablę, bili po twarzy, częstując kopnia­
kami w tyłek, śmiali się i wyzywali.

— Jestem przecież zastępcą! — wrzeszczał
Kolka. — Nie wolno mnie, gady! Porozganiam
was wszystkich!

Cudem jakimś wyśliznął się
wyjął z kieszeni granat. Tłum

On zaś biegł obok palących
kobiet i dzieci, wyrzucanych
mimo walających się po zamarzłej ziemi
ków — w stronę szopy, w której zamknięto Kul­
kowa i Surzykowa. Przy drzwiach stodoły leża­
ło dwóch pijanych strażników, wrota były
otwarte, w stodole nie było nikogo. Kulkow
i Surzykow, uciekli, uciekli świnie! Kolka sta!
długo w otwartych drzwiach, kołysząc się, no-

tem ciskał granatem. Szopa drgnęła w miejscu
gęsty, czarny płomień buchnął wi

na chutor ba-

— Wszystkich

się na niego,

z pijanych rąk,
cofnął się.
się stodół,
na ulicę,

obok
biegł
pija-

górę.

W pancernym pociągu „Jean
Przejechawszy z hałasem przez

cerny pociąg nabierał szybkości i ze

światłami spieszył z frontu ku zbuntowanym
partyzantom. Trzeba było zdążyć przeprowadzić
całą operację w ciągu ośmiu—dziewięciu godzin,

Jaures”

most, pan
zgaszonymi

by rankiem powrócić na pierwszą linię i pod­
trzymywać ogniem armat, broniących się pod
Chabarowskiem czerwonych żołnierzy.

W wagonie-salonce odbywał się proces prze­
ciwko tyfusowi. Za stołem — „sąd”; trzech żoł­
nierzy z komisarzem pancernego pociągu na

czele, zarośniętym do niemożliwości.
W wagonie nie było gdzie wepchnąć szpilki —

żołnierze stali jeden obok drugiego. Koło okna
— Postyszew, przyparty do pokrytej parą szy­
by. Trudno go było odróżnić od reszty. Paweł
Piotrowicz odziany był w taką samą żołnierską
bluzę. Nikt teraz, z wyjątkiem komisarza, który
wyraźnie denerwował się na swoim krześle
przewodniczącego, nie wiedział, że wśród tych,
którzy zebrali się, aby sądzić na wzorcowo-

pokazowym procesie przeklętą chorobę, znajdo­
wał się komisarz wschodniego frontu.

— Świadek jest proszony o zabranie głosu —

rzekł przewodniczący.
Do stołu przeciskał się wesoły chłopak —

usta od ucha do ucha, na nosie — brodawka,
na piersi kołysała się tabliczka zapisana duży­
mi, drukowanymi literami: „BRUDNY ŻOŁ­
NIERZ”.

— Składaj swoje zeznania — powiedział „sę­
dzia”.

— Zaraz — odpowiedział „świadek” i zerka­
jąc na otaczających, wpatrywał się w mały,
gęsto zapisany, szpargałek papieru. — Znaczy
się, tak, uważam, że nie ma w ogóle na świecie

żadnej zarazy. Nie myję się już od roku, a je­
stem zdrów i żadna wesz mnie nie bierze, po-
t ieważ każda zdycha od mojego zapachu —

ł’py do góry i gotowa. Smród lepiej daie radę
wszy, niż lekarstwo.

— Odejdź na bok — powiedział przewodni­
czący. — Dajcie tu następnego!

(ciąg dalszy nastąpi)

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIATOWID: Zycie zamku (fr„
14 lat) — 13. 13, 20,’ ŚWIATOWID
m. sala: Tygrys lubi świeże mię­
so (fr., 16 lat) — 15, 17, 19, ŚWIT:
WczoiaJ, dziś, jutro (wi„ 16 lat)
— 15.45, 18, 20.15, SFINKS: Mi­
łość blondynki (czes., 16 lat) —

15.45, 18 (zamkn.) — 20.15.
PŁASZÓW — Energetyk: nie­

czynne, SWOSZOWICE — Swoszo-
wianka: nieczynne, PODŁĘŻE —

Orion: nieczynne, PROKOCIM —

ZZK: nieczynne.

WYSTAWY
Muzeum Narodowe Oddziały —

Sukiennice: Malarstwo poi. XVIII
—XIX w. (10—15), Dom Szolay-
skich, pl. Szczepański 9: Malar­
stwo i rzeźba poi. XIV—XVII w.

(10—15), Czartoryskich, Pijarska
19: Sztuka etruska (10—15), Histo­
ryczne, Jana 12 (9—15), Archeolo­
giczne, Poselska 3 (10—15), Krak.
Tow. Fotograficzne, Stolarska 9:
Żołnierska rzecz (10—18).

PROGRAM II

5.30 Wiad. 5 .36 Aud. dla wsi.
6.10 Omów, progr. dnia. 6 .20 Glmn.
6.30 Dziennik. 6.40 „Proponuje­
my, inf., przypominamy”. 7.01

Audycja z cyklu: „Co nam ty­
dzień niesie”. 7.20 Muz. 7.30 Dzien­
nik. 7.48 Aud. aktualna. 8.00 Mel.
na dzień dobry. 8 .15 Kurs jęz.
ang. 8 .30 Wiad. 8 .35 „Międzyna­
rodowi' Uniwersytet Radiowy
OIRT —wykład pt. „Powierzchnia
Księżyca” — aud. prof. dr J. Sur-
kow. 9 .00 Serenady smyczkowe.
9.30 „W Jezioranach”. 10.00 Wiad.
10.05 Koncert rozrywkowy. 10.50

„płomień z iskry” — „Dziesięć
dni, które wstrząsnęły światem”.
11.10 Porady praktyczne dla ko­
biet. 11 .20 Muz. XX w. 11 .55 Kom.
o st. wód. 12.05 Z kraju i ze świa­
ta. 12.25 Kompozytor i jego pio­
senki — A. Sławiński. 12.45 „Spot­
kania antyświatów”. 13.00 ,,U
przodującego rolnika w Marszo-
wicach” — rep. 13.11 Koncert po­
łudniowy. 13.35 „O zwyczajach i

obrzędach wigilijnych i noworo­
cznych" — gawęda prof. dr T.

Seweryna. 13.50 Aud. aktualna.
14.00 Koncert estrad. 14 .35 „Fa­
la 56”. 14.45 Sekstet organowy A.

Kurylewicza. 15.00 Dla dzieci 3t.

„Ołówkiem 1 paletą” — gawęda
Sz. Kobylińskiego. 16.00 Wiad.
16.05 Public. międzynarodowa.
16.15 „Mój bohater roku” — ple­
biscyt radiowy. 16.25 Przypomi­
namy dawny przebój. 16.30 Z

probl. X Plenum KC. 16.40 Śpie­
wa zesp. reg. z Kraczkowej. 16.50
Wiad. ziemi rzesz. 17 .00 „Histo­
rie i anegdoty krakowskie". 17.15
Gra Zespół Organowy Rozgł.
Krak. PR p/d L. Kaszyckiego.
17.30 Skrzynka interwencji. 17 .40

Utwory fort, gra A. Rubinstein.
16.00 Dz. krak. 18.10 Przegląd cza­
sopism krak. 18.20 Mel. i piosen­
ki. 18.35 Radio reklama. 18.45

„Mury 1 maszyny”. 19.00 Wiad.
19.05 Muz. i aktualności. 19.30
Koncert Wielkiej Ork. Symf. PR.
20.14 Wiersze

greckich. 20.24
21.00 Z kraju
Kronika sport,
winki muz. —

22.00 Rozm. o

Chóru St. Stuligrosza. 22.30

bicje 1 starty” — aud. stud. 22.45
Muz. tan. 23.50 Ost. wiad.

Program na UKF 68,75 MHz —

16.15—17 .00 „Z twórczości Schu­
manna”.

Polskie Radio zastrzega sobie

prawo zmian w programie.

współcz. poetów
D. c. koncertu,

i ze świata. 21.27
21.40 Nowiny 1 no-

oprac. J. Eklerta.

wych. 22 .10 Konc.

„Am.
ZOO (Las Wolski) — codzien­

nie od godz. 9 do zmroku.

CHIRURGICZNY: Prądnicka 35,
INTERNISTYCZNY: Prądnicka 35,
LARYNGOLOGICZNY: Koperni­
ka 23a, OKULISTYCZNY: Prąd­
nicka 35, UROLOGICZNY: Grze­
górzecka 15, NEUROLOGICZNY:

Prądnicka 35, PEDIATRYCZNY:

Prądnicka 37.

A

POGOTO

RATUNK

Siemiradzkiego 1 —

zachorowania
i przewozy

Grzegórzki
Podgórze
Nowa Huta

395-00,

WIE

OWE

wypadki 09

Dietla 76 (tlen), Lubicz 7, Kro­
woderska 74, Konopnickiej 3,
Pstrowskiego 27, Prądnicka 85/87,
N. Huta — A. Struga 36 (tlen).

15.40 Progr. dnia. 15.45 Politech­
nika TV: Geometria wykreślna
Ir. „Wielościany” cz. II. 16.25
Politechnika TV: Chemia I r.

„Korozja i sposoby jej zwalcza­
nia”. 16.55 Dziennik. 17.00 „Ki­
no Ptyś”. 17.15 Dla ml. widzów:

„Zrób to sam”. 17.30 „Eureka".
18.05 „Na zdrowie”. 18.25 „Kroni­
ka”. 18.45 Kino Krótkich Filmów.
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik TV.
20.05 Teatr Telewizji: „Malinlarz”.
21.30 „Janosik idzie do fabryki”
(Kr). 22.00 Dziennik TV. 22.15

Progr. na jutro. 22.20 Politechni­
ka TV: Geometria wykreślna I r.

„Wielościany” cz. II. 22 .55 Poli­
technika TV: Chemia I r. „Ko­
rozja i sposoby jej zwalczania”.
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Ostatni pojedynek zadecydował

Pięściarze Hutnika - mistrzem Polski
Wczoraj w Gdańsku roz strzygnęły się losy dwulet­

niej batalii pięściarskiej o tytuł najlepszego zespołu
Polski, została nim drużyna Hutnika z Nowej Huty, któ­
ra w decydującym dla siebie spotkaniu rozstrzygnęła
zwycięsko losy meczu z Wybrzeżem w Gdańsku zwycię­
żając 13:7. Tak więc tytuł drużynowego mistrza Polski
powrócił znów do Krakowa,
raz drugi,

Tytuł wicemistrzowski przy-
padł zasłużenie drużynie Le­
gii Warszawa, która w koń­
cówce rozgrywek zaimpono­
wała świetnym finiszem. Od­
robiła ona wiele strat z pier­
wszej rundy i była krok od

zagarnięcia tytułu. Wiadomo
już było wcześniej, kto opu­
ścił szeregi ekstraklasy. Są
to drużyny Zawiszy Byd­
goszcz i Carbo Gliwice. Zna­
my także zespoły, które w

roku przyszłym występować
będą wśród najlepszych, są to:

Błękitni Kielce i Górnik Tu­
rów.

Wybrzeże — Hutnik 7:13
Spotkanie w Gdańsku, mimo

zaciętego przebiegu, nie stało je­
dnak na najwyższym poziomie.
Krakowianie już przed meczem

prowadzili 4:0, gdyż zawodnik
Zurakowski z Hutnika w wa­
dze piórkowej i Jędrzejewski
w wądze ciężkiej nie mieli prze­
ciwników.

Były jednak w tym meczu

walki, które stały na bardzo
wysokim poziomie. Zaliczyć do
nich należy w pierwszym rzę­
dzie pojedynek Skrzypczaka (W)
z Zalejskim (H). Zawodnik kra­
kowski —mimo że walkę prze­
grał — popisał
mią ambicją,
niem atakował
naszego mistrza Europy do naj­
wyższego wysiłku. Walką numer

dwa był pojedynek Fabicha (W)
z Draganem (H). W spotkaniu
tym zanotowaliśmy dużą nie­
spodziankę. Gdańszczanin
skon ale rozwiązał walkę
względem taktycznym,
centrowany, szybki i właściwie
oceniający sytuację zawodnik
Wybrzeża tymi atutami wytrą­
cił z konceptu pięściarza Hut­
nika, który ani raz nie zdołał,
mimo ataku non stop. trafić
swego groźnego przeciwnika i
został uznany stosunkiem gło­
sów 2 do remisu za pokonane­
go. Wyróżnić także należy spot­
kanie dwóch odwiecznych ry­
wali i rutyniarzy Dampca (W)
z Słowakiewiczem (H). W walce
tej padały celne, groźne ciosy.
Raz jeden raz drugi zawodnik
uzyskiwał nieznaczną prze-

olbrzy-
powodze-

zmusił

się
z

i

do-
pod

Skon-

W barwach zielonych
Podnoszenie ciężarów

W Zakopanem rozegrano stre­
fowy turniej drużynowych mi­
strzostw Zrzeszenia LZS w pod­
noszeniu ciężarów. Drużynowo
zwyciężył Kraków 2195 kg przed
Kielcami 2055 kg. Wyniki in­
dywidualne (w kolejności wag):
Seliga (Kielce) 300 kg, Starzyc-
ki (Kraków) 292,5 kg, Majer­
czak (Kr) 320 kg, Polakiewicz
(Kr) 370 kg, Fornal (Kielce)
320 kg, Stańczyk (Kr) 332,5 kg,
Ptak (Kr) 317,5 kg.

Zapasy
W Bystrzycy Kłodzkiej dziś 1

jutro odbędzie się finałowy tur­
niej zapaśniczy w stylu wolnym
o puchar RG LZS. Kraków re­
prezentować będą: Z. Antko-
wicz, Pietranek, Kożbiał, S.
Antkowicz, Rataj, Łuszczek, Zię­
tara, Słowiak, Główka, Kopeć.
Najgroźniejszym rywalem kra­
kowian będzie zespół I-ligowy
„Sulmierczyk”.

Hokej
Znany producent kijów hoke­

jowych Bronisław Smoleń prze­
kazał na ręce przewodniczące­
go RW LZS Kraków Antoniego
Duraka 25 kijów hokejowych
przeznaczonych dla Ludowych
Zespołów Sportowych.

Kampania sprawozdawcza
Sprawnie przebiega kampania

sprawozdawcza w kołach LZS
województwa krakowskiego. Na
1051 kół LZS przeprowadzono
już zebrania w 920 kołach. Ze­
brania mają bardzo uroczysty
charakter. Np . na zebrania w

Cholerzynie i Rząsce w powie­
cie krakowskim (organizowane
wspólnie z ZMW) przybyli J.
Kozak i Zb. Urbaniec (ZP ZMW)
oraz Z. Borkiewicz (RP LZS).

Boks

Pięściarze LKS Góral Żywiec
pokonali w ostatnim meczu ligi
okręgowej Dunajec Nowy Sącz
14:6 zajmując w tabeli pierwsze
miejsce wraz z Victorią Jaworz­
no.

Komisja d/s kobiet
W Radzie Wojewódzkiej LZS

odbyło się posiedzenie Woje­
wódzkiej Komisji d/s kobiet. U-

Hutnicy dzierżą go już po

wagę. Walka w sumie oce­
niona została jako remisowa.

W Gdańsku — stwierdził trener

Olejniczak — wszyscy zawodni­
cy bez wyjątku, zasłużyli na

słowa pochwały, za wielką am­
bicję i wolę zwycięstwa.

D7DN ocenia sytua(w
podejmuje decyzje

W Warszawie odbyło się spo­
tkanie kierownictwa Polskiego
Związku Piłki Nożnej z dzien­
nikarzami sportowymi, na któ­
rym przedstawiono piłkarską
ocenę minionego sezonu. Wice­
prezes szkoleniowy związku płk
K. Nowak stwierdził, ze z wy­
stępów polskiej reprezentacji,
która rozegrała siedem spotkań
międzypaństwowych odnosząc
dwa zwycięstwa, dwukrotnie
remisując i trzy razy przegry­
wając, Związek i sportowa opi­
nia nie są zadowolone. Polska
reprezentacja narodowa w od­
różnieniu od zespołów klubo­
wych gra gorzej niż w poprzed­
nich latach. W meczach mię­
dzypaństwowych występowało
26 zawodników, w tym po sie­
dem razy Gmoch i Lubańskl.

Najbardziej ustabilizowana była
linia obrony. Często pozycj.e i

zawodnicy zmieniali się w ata­
ku. PZPN zlecił wydziałowi
szkoleniowemu dogłębne prze­
analizowanie minionego sezo­
nu oraz wytyczenie planu pracy
z reprezentacją na rok 1968, a

także przygotowanie założeń na

rok 1969/70.

Przed Związkiem wyłaniają
się pewne kłopoty, bowiem do­
tychczasowy trener M. Matyas
poprosił o zwolnienie z obo­
wiązków trenera - selekcjone­
ra. Funkcję tę spełniać ma do­
raźnie i tymczasowo Wydział
Szkolenia. Myśli się także o dal­
szym doszkalaniu naszych czo­
łowych trenerów, z których
dwóch wyjedzie na półroczny
staż do wysoko notowanych w

europejskim futbolu krajów —

prawdopodobnie na Węgry i do

stalono na tym zebraniu plan
pracy szkoleniowej na rok przy­
szły oraz dokonano oceny do­
tychczasowej działalności tej ko­
misji.

Plenum RW LZS

19 grudnia br. w sali „Yacht
Clubu” ul. Zwierzyniecka 26
odbędzie się plenum RW LZS.
Tematem obrad będzie m. in.:
program pracy szkoleniowej 1
sportowej na okres do 1970 ro­
ku, zatwierdzenie kalendarza
imprez sportowych i turystycz­
nych w 1968 r.

Początek zebrania — godz. 10.

Współpraca LZS —

„Gazeta”
Przewodniczący Rady Woje­

wódzkiej LZS podejmował
dziennikarzy „Gazety Krakow­
skiej” zajmujących się proble­
matyką sportu wiejskiego. Pod­
czas spotkania omówiono for­
my ściślejszej współpracy mię­
dzy Radą Wojewódzką a „Ga­
zetą”. Ustalono m. in., że „Ga­
zeta Krakowska" więcej niż do­
tychczas poświęcać będzie miej­
sca sprawom sportu i turystyki
wiejskiej.

Podczas spotkania przewodni­
czący Rady ANTONI DURAK
wręczył redaktorowi naczelne­
mu „Gazety Krakowskiej” JO­
ZEFOWI ŁAPIŃSKIEMU pa­
miątkowy medal 20-lecia LZS-u.

Bezinteresowna
'

pomoc...
We wrześniu podczas meczu

piłkarskiego o mistrzostwo kla­
sy B, został kontuzjowany za­
wodnik LKS „Naroże” z Jusz­
czyna. Zawodnika tego w sta­
nie bardzo ciężkim przewieziono
do Szpitala im. J . Korczaka w

Rabce Zdroju. Lekarze stwier­
dzili dwukrotne pęknięcie śle­
dziony. Tylko dzięki energicz­
nej postawie lekarzy i ogrom­
nemu zaangażowaniu dr Adama
Janika, ordynatora oddziału chi­
rurgicznego, zawodnikowi LKS
uratowano życie. Za naszym po­
średnictwem sportowcy z Ju­
szczyna składają serdeczne po­
dziękowanie całemu personelo­
wi szpitalnemu za bezintereso-
v>ną i wszechstronną pomoc dla
ich kolegi.

Gorąco gratulujemy zespoło­
wi Hutnika zdobycia najwyż­
szego tytułu. Trenerowi p. Olej-
ińczakowi za właściwe przygo­
towanie zespołu do tego wiel­
kiego sukcesu, a kierownictwu
Hutnika za miły noworoczny
prezent dla swych sympatyków
należą się słowa uznania.

A oto wynik walk od muszej do

ciężkiej. Na pierwszym miejscu
wymieniamy bokserów Hutnika:

Zalejski przegrał ze Skrzypcza­
kiem, Karyś uległ Grajewskiemu,
Zurakowski zdobył punkty bez

walki, Dudczak zwyciężył Kule­
szę. W drugiej rundzie zawodnik
Hutnika doznał kontuzji, lecz do
momentu przerwania walki on

Jugosławii. Po powrocie do kra­
ju podpiszą oni umowę z PZPN.

W najbliższym czasie Dodana
zostanie 44-osobowa kadra za­
wodników, którą opiekowali się
będą specjalnie powołani do
tego ludzie: kierownik, trener,
lekarz, masażysta. Do współ­
pracy zaangażowany będzie
najprawdopodobniej psycholog.

Podczas spotkania oceniano
także poziom rozgrywek ligo­
wych wyrażając zaniepokojenie,
że tylko Ruch Chorzów i Le­
gia Warszawa poczyniły pewne
postępy. Wiele słów uznania za

świetną postawę należy się Gór­
nikowi Zabrze, który zakwalifi­
kował się po raz pierwszy w

historii naszego piłkarstwa do
1/3 rozgrywek Mistrzów Klu­
bowych.

PZPN — podano to do wiadomo­
ści — opracowuje specjalne za­
rządzenie, które regulowało bę­
dzie przechodzenie zawodników
z klas niższych do zespołów eks­
traklasy. Zarządzenie ma nie
dopuścić, aby wielu utalento­
wanych młodych zawodników
marnowało się w klasach niż­
szych. PZPN dążył będzie do
zabezpieczenia odpowiedniej ob­
sady trenerskiej zespołów ligo­
wych, kontrolował będzie sze­
rzej niż dotychczas system
szkoleniowy w tych zespołach.
Trenerzy zobowiązani będą do
składania systematycznych mel­
dunków o swojej pracy, formie
kadrowiczów i wybijających sie
zawodników.

Wszystkie zarządzenia i posu­
nięcia PZPN zdążają jak widać
do uzdrowienia nie najlepszej
sytuacji, jaka zarysowała się
ostatnio w polskim piłkarstwie.

W Krakowie i woj. krakow­
skim działa obecnie 17 Ognisk
Młodzieżowych TKKF — ZMS.
Posiadają one różne sekcje
sportowe, a m. in. tenisa stoło­
wego, piłki siatkowej, kulturys­
tyki, turystyki oraz gier świet­
licowych. Na specjalne pod­
kreślenie zasługują tutaj po­
dejmowane przez młodzież czy­
ny społeczne, w wyniku któ­
rych powstało wiele nowych u-

rządzeń sportowych w miejsco­
wościach dotychczas takich u-

rządzeń pozbawionych. W wy­
niku takiej właśnie inicjatywy,
pod hasłem „Budujemy proste
urządzenia sportowe” — pow­
stał np. tor saneczkowy w Tar­
nowie, boisko do siatkówki w

Żywcu, tor kręglowy w Brzes­
ku i wiele innych.

Na terenie woj. krakowskie­
go prowadzi działalność statuto­
wą 13 Ognisk Młodzieżowych.

Cztery tysiące ćwiczy
w ogniskach TKKF-ZMS

województwa krakowskiego
zrzeszających obecnie 1.460 człon­
ków, w tym 373 kobiet. W 78
zespołach ćwiczebnych bierze
udział w zajęciach zgodnie ze

swoimi zainteresowaniami
przeszło 4 tys. ćwiczących.
Działalność wspomnianych Og­
nisk nie jest jednakowa — są
lepsze, średnie, gorsze i... Do
najlepszych w naszym woje-
wódzwie należą Ogniska w

Bochni, Zakopanem, Andrycho­
wie, Brzesku i Tarnowie.

Bochnia. Ognisko tutejsze zo­
stało założone jako jedno z

pierwszych w województwie.
Prowadzi szeroką działalność
w zespołach gier ruchowych,
gimnastyki rekreacyjnej, kul­
turalno-oświatowych gier świet­
licowych i sportów letnich. Przy
zespole domków campingowych
w Cikowicach nad Rabą wy­
budowano także w czynie spo­
łecznym boiska sportowe i przy­
stań kajakową. W okresie let­
nim jest tutaj rojno i gwarno —

wlaśnle prowadził na punkty,
Kaim zwyciężył 2 do remisu Szy­
mańskiego, Gajewski wygrał na

skutek przewagi w drugim star­
ciu z Letklewiczera, Skałka zmu­
sił do poddania w pierwszej run­
dzie Murdzlę, Słowakiewicz zre­
misował z Dampcem, Dragan
przegrał 2 do remisu z Fablchem,
Jędrzejewski zdobył punkty w. o,

W pozostałych meczach uzyska­
no następujące rezultaty. Na

pierwszym miejscu wymieniamy
gospodarzy zawodów: Polonia
Gdańsk — Gwardia Łódź 15:3, Za­
wisza Bydgoszcz — Legia 7:13,
ŁTS Łabędy — Gwardia Wrocław

8:12, Gwardia W-wa — Stal St.

Wola 12:8, Carbo Gliwice — BBTS
11:9.

1. Hutnik 31:13 267:169
2. Legia 31:13 248:177
3. Gwardia Wr. 27:17 240:136
4. Gwardia Ł. 26:18 237:201
5. Gwardia W. 24:20 226:216
6. Wybrzeże 22:22 221:213
7. Stal St. Wola 22:22 213:221
8. BBTS 22:22 206:232
9. Polonia Gd. 21:23 236:202

10. ŁTS 19:25 204:228
11. Carbo 17:27 173:263
12. Zawisza 2:42 135:297

Ciekawostki
W dniu otwarcia zawodóio w

Grenoble oczekuje się około
200 tys. gości. Przybędzie wiele
wybitnych osobistości. Jedna z

bardziej przedsiębiorczych firm
perfumeryjnych przygotowuje
do startu nad stadionem w Gre ■
noble aż 30 helikopterów, z któ­
rych na głowy zebranych kibi­
ców rozpylony zostanie „won •

ny deszcz”... perfum wyrabia­
nych przez w ten sposób re­
klamującą się firmę.

Specjalnie zainstalowane me­
gafony na Stadionie Olimpij­
skim w Grenoble pozwolą ze­
branym tłumom usłyszeć bicia
serca ostatniego uczestnika szta
fety — niosącego Znicz Olim­
pijski. Znicz ten będzie płonąć
bez przerwy przez 13 dni i no­
cy.

W Grenoble już przeprawa
dzono pierwsze próby związana
z... odśnieżaniem dróg dojazdo­
wych na Stadion, których ogól­
na długość przekracza 700 km
Na wypadek obfitych opadów
śniegu, który zatarasowałby do
jazd na stadion — czeka w po­
gotowiu blisko 460 potężnych
motorowych pługów śnieżnych.
Są one zdolne oczyścić wspom
niane trasy w ciągu 12 oodz’n.

Wiele gości zapowiadających
swój przyjazd na Igrzyska w

ciekawych zajęć nie brakuje...
Odbywają się turnieje piłki
siatkowej, nożnej, zawody ka­
jakowe, spotkania z młodzie­
żą, nauka pływania i wiele in.

Zakopane. Prowadzi działal­
ność w oparciu o posiadany
sprzęt sportowy i stok narciar­
ski z wyciągiem na Antałówce.
Tamże — instruktorzy Ogniska
prowadzą naukę narciarstwa i
organizują liczne imprezy. I-

grzyska Narciarskie Ognisk woj.
krakowskiego — to stała pozy­
cja w planach działania. Dużą
wagę poświęca się tutaj popu­
laryzacji sportów wśród naj­
szerszych warstw społeczeństwa
zakopiańskiego.

Brzesko. Rozwija głównie
działalność imprezową.

Tarnów. Zajmuje jedno z czo­
łowych miejsc wśród Ognisk te­
renowych i zakładowych, a

pierwsze — wśród młodzieżo­

wych. Duże zainteresowanie
kulturystyką wzbudzono wśród
młodzieży nigdzie nie pracują­
cej...

Andrychów. Działalność roz­
wija się tutaj głównie wśród
6-tysięcznej załogi Andrychow-
skich Zakładów Przemysłu Ba­
wełnianego. W tej chwili np.
Zarząd Ogniska czyni starania o

wprowadzenie na oddziałach
AZPB 10-minutowych ćwiczeń
gimnastycznych w czasie przerw.
Na basenie pływackim będą­
cym w użytkowaniu Ogniska —

prowadzi się corocznie kursy
nauki pływania, ratownictwa i
in. Komplet obiektów sporto­
wych KS „Beskid” — umożli­
wia prowadzenie różnych zajęć
w różnych specjalnościach.

Ten krótki przegląd działal­
ności NAJLEPSZYCH powinien
być przykładem i zachęcić po­
zostałe Ogniska do bardziej in­
tensywnej pracy.

Prezentujemy zespół mis­
trza Polski — drużynę Hut­
nika Nowa Huta. Od lewej:
Zalejski, Karyś, Drucis, Zu­
rakowski, Skałka, Dutczak,
Żuk, Kaim, Gajewski, Sło­
wakiewicz, Dragan, Jędrze­
jewski. Na zdjęciu brak Na-
koniecznego.

Foto — KSIĄŻEK

Sensacja w Tiranie

Wicemistrz świata

wyeliminowany
Sensacyjnie zakończyły się e-

liminacje do piłkarskich mi­
strzostw Europy w grupie IV.
W rozegranym w niedzielę w

Tiranie ostatnim spotkaniu, de­
cydującym o awansie do ćwierć­
finału, reprezentacja NRF zdo­
łała zaledwie zremisować z Al­
banią 0:0, zaprzepaszczając swe

szanse na pierwsze miejsce.
Spotkanie obserwowało ok. 30
tys. widzów. Dzięki remisowe­
mu wynikowi meczu w Tiranie
awans do ćwierćfinału wywal­
czyli piłkarze Jugosławii.

Wynikiem bezbramkowym za­
kończył się także ostatni mecz

w grupie II, Portugalia — Buł­
garia. Nie miał on już żadnego
wpływu na układ tabeli, ponie­
waż Bułgarzy już wcześniej za­
pewnili sobie pierwsze miejsce.

olimpijskie
Grenoble — będzie zakwatero
wanych w innych miejscowoś­
ciach, odległych nawet o prze
szło 100 km. Np. w Lyonie —

106 km, w Genewie — odległej
od Grenoble o 146 km. Wiele
dróg będzie w czasie trwania

zmagań sportowych — zamie­
nionych na jednokierunkowe, z

pasami dla autokarów i samo­
chodów wiozących zawodników,
działaczy, dziennikarzy. Opraco­
wano niezwykle

'

precyzyjny
„rozkład jazdy”, aby zabezpie­
czyć się przed, korkami na dro­
gach. Organizatorzy przewidują,
że cały ten program... „zawali”
się już w pierwszym dniu...

Znicz olimpijski
rozpoczął swą

wędrówkę
do Grenoble

W sobotę w kolebce
\ igrzysk olimpijskich —

\ miejscowości Olimpia na

\ Peloponezie odbyła się u-

\ roczystość zapalenia znicza,
i który rozpoczął swą 54-
i dniową wędrówkę do miej-
I sca X Zimowych Igrzysk
4 Olimpijskich — Grenoble.

Wyrównany pojedynek

Kraków-Bratysława
528,00:527,05
Spotkanie najmłodszych gim­

nastyków Krakowa i Bratysła­
wy wygrali nieznacznie krako­
wianie 528,00:527,05 pkt. O zwy­
cięstwie Krakowa zadecydowały
ćwiczenia dziewcząt z grupy
„młodych talentów” (wiek do 14
lat). Wygrał Kraków 109,75:106,00.
Indywidualnie: 1. Pacvna (Kr)
37,00, 2. Bartosz (Kr) 36,50, 3.
Ryba (Kr) 36,20, 4. Chrappova
(Br) 35,60. Najwyższą notę uzy­
skała Bartosz w ćwiczeniach
wolnych — 9,60 pkt.

Chłopcy: drużynowo Bratysła­
wa—Kraków 232,40:231,50. Indy­
widualnie: 1. Koneczny (Br)
47,45, 2. Herzan (Br) 47.00, 3. Ga­
weł (Kr) 46,90. Najwyższa nota:

Koneczny (drążek 9,70).
Młode gimnastyczki czechosło­

wackie okazały się lepsze od
krakowianek w konkurencji
wieku do lat 16. Zwyciężyła
Krasna (Br) 38,40 przed Mellne-
rovą (Br) 38,00 i Ziębą (Kr) 37.85.
Na poszczególnych przyrządach:
skok i równoważnia: Mellnero-
va 9,50 i 9,65, poręcze: Krasna
9,65, ćwiczenia wolne: Zięba
(Kr) 9,75. Drużynowo: Bratysła­
wa—Kraków 188,65:186,75.

Narciarze startują...
Na Cyhrli k. Zakopanego od­

były się w sobotę pierwsze za­
wody biegowe. Startowali wszy­
scy kandydaci na olimpiadę. W
biegu na 8 km kobiet wygrała
Budna (WKS). Nie startowała
Bicgunówna z powodu choro­
by. Bieg na 13 km mężczyzn,
wygrał Wawrzyniec Gąsienica
przed Budnym i Rysulą.

Poznań otrzymał
nowe sztuczne lodowisko

Stolica Wielkopolski doczeka­
ła się sztucznego lodowiska.
Wbrew innym „Torkatom”,
„Torwarom” czy „Tortorom”
nazwane ono zostało „Bogdan­
ka” od rzeki wpływającej w

Poznaniu do Warty. Nowy o-

biekt, o wymiarowym boisku
do gry w hokeja na lodzie, po­
siada prócz trybun dookoła pły­
ty z 3 tysiącami miejsc,

Druga porażka
hokeistów

Rewanżowe spotkanie w ho­
keju na lodzie rozegrane 17 bm.
na nowo otwartym sztucznym
lodowisku w Poznaniu między
reprezentacjami Polski i ŃRD
zakończyło się ponownym zwy­
cięstwem drużyny niemieckiej,
tym razem 3:0 (2:0, 0:0, 1:0).

Polska - NRD 1:3
W Warszawie w sobotę odbył

się pierwszy mecz hokejowy
między Polską a Niemiecką Re­
publiką Demokratyczną. Grają­
ca bardzo źle taktycznie dru­
żyna polska przegrała to spo­
tkanie 1:3 (0:1, 1:0, 0:2).

Porażka hokeistów
radzieckich w Kanadzie
Druga reprezentacja hokejo­

wa ZSRR rozpoczęła swe kana­
dyjskie tournee meczem w

I-Iull z reprezentacją wschodniej
Kanady, która niedawno brała
udział w turnieju międzynaro­
dowym w Moskwie. Rewanżo­
wy pojedynek zakończył się
zwycięstwem Kanadyjczyków
5:3. ,

Siatkarki Wisły
nie straciły nawet seta...

Od zwycięstwa do zwycięstwa
kroczą siatkarki drużyny mi­
strza Polski — Wisły w tego­
rocznym sezonie ekstraklasy.
Sukcesy te są tym cenniejsze,
że uzyskiwane w spotkaniach
wyj azdowych.

W sobotnio-niedzielnych poje­
dynkach Wisła pokonała Geda-
nię i AZS Gdańsk po 3:0, zajmu­
jąc pierwsze miejsce w tabeli
bez straty punktu i seta.

Pozostałe wyniki: Start Łódź—

Legia 3:1, Start Łódź — AZS
Warszawa 3:1, Gwardia Wroc­
ław — Start Gdynia 0:3, Gwar­
dia Wrocław — Budowlani To­
ruń 0:3, Polonia Świdnica —

Budowlani 3:1, Polonia — Start
Gdynia 1:3, Gedania — Kolejarz
Katowice 2:3, AZS Gdańsk —

Kolejarz 3:0, AZS Warszawa —

Spójnia Warszawa 3:0, Spójnia—
Legia 2:3.

Mistrz Polski —

pokonany!
Wielki sukces odnieśli siatka­

rze Hutnika Nowa Huta. Po raz

pierwszy wygrali z mistrzem
Polski Legią 3:2 (5:15, 12:15, 15:4,
15:13, 15:13). Widownia war­
szawska nie szczędziła oklasków
doskonale grającym w polu hut­
nikom. Całej drużynie trenera
E. Sirackiego należą się słowa
uznania a szczególnie Szymczy­
kowi, Jezierskiemu, Szkutniko­
wi i Szewczykowi. Dobrze sę­
dziował p. Zwierzański (Wro­
cław).

Niewiele brakowało, by spot­
kanie z wicemistrzem Polski
AZS Warszawa zakończyło się
zwycięstwem Hutnika. Niestety
sędzia p. Korwin (Wrocław) zbyt
wiele piłek „odebrał” krakowia­
nom. Wygrał AZS 3:1 (15:8,
16:14, 8:15, 15:9).

Wawel doznał dwóch porażek
z Legią i AZS Warszawa po 0:3.

Pozostałe wyniki I ligi siat­
kówki mężczyzn: Gwardia Wro­
cław — AZS Olsztyn 3:0, Odra
Wrocław — AZS Gdańsk 1:3,
Chełmiec Wałbrzych — Stal
Mielec 1:3, Anilana Łódź — GKS
3:1, Gwardia Wrocław — AZS
Gdańsk 3:1, Odra — AZS
Olsztyn 1:3.

W mistrzostwach

dzieci

Startowała
pięcioletnia Joanna

W mistrzostwach pływackich
Krakowa w kategorii dzieci naj­
młodszą zawodniczką była pię­
cioletnia Joanna Chrząszczewska
(Korona); wśród chłopców —

sześcioletni Morawski i Prze-
wrocki (Korona).

W konkurencji drużynowej
zwyciężyła Wisła 838 pkt. przed
MKS MDK 446 pkt. i Koroną
365 pkt.

Wyniki Indywidualne: rekor­
dy okręgu w kategorii dzieci:
grupa Ć — dziewczęta 100 m

dow. 1 200 m dow. — Steindel
(Wisła) 1.22,6 i 3.01,6; 200 m zm.

Cupryjan (Wisła) 3.32,8; chłopcy
50 dow. i 200 dow. — Franczak
(MKS MDK) 33,8 i 2.53,2; 100 rn

klas, i 200 m klas. — M. Kękuś
1.38,2 i 3.32,2; 50 m mot. i 100 m

mot., 200mzm.i100mzm.
Wysocki (Wisła) 42,2, 1.43,0, 3.20,0
i 1.31,5.

Kategoria D chłopcy — 50 m

dow. i 100 m dow. Łomzik (Wi­
sła) 39,6 i 1.26,2; 50 m grzbiet.
Gołębiowski (Wisła) 45,0; dziew­
częta—50mdow.i100m
grzbiet. Golemo (Wisła) 38,0 i
1.41,0; 50 m klas., 100 m klas,
i 50 mot. — Kucharska (Wisła)
46,5, 1.38,3 i 54,2; 50 m grzbiet.
Krzyżanowska (Wisła) 51,4.

Poza konkursem: 50 m dow.
młodzików Bielicz (Wisła) 26,2
— rekord Polski, 4X100 m zm.

Wisła 4.31,0 — rekord Polski; 50
m mot. Radziejowski (Wisła)
28,8 — rekord okręgu młodzików
i seniorów.

W ekstraklasie koszykarzy

Kraków —Poznań 4:0
Pojedynek krakowsko-poz-

nański w I lidze koszykówki
mężczyzn zakończył się pełnym
sukcesem krakowian. Spodzie­
waliśmy się zwycięstw Wisły z

Lechem i AZS Poznań, spodzie­
waliśmy się sukcesu Sparty
Nowa Huta z akademikami po­
znańskimi. Miłą niespodziankę
stanowi natomiast pokonanie
przez Spartę renomowanego
przeciwnika, zespół Lecha.

Pierwszą porażkę ponieśli ko­
szykarze mistrza Polski AZS
Warszawa przegrywając jed­
nym punktem z Legią.

Oto pozostałe wyniki; Lubli-
nianka — AZS Toruń 66:53,
Start — Wybrzeże 58:72, AZS
Warszawa — Legia 58:59, Śląsk
— Polonia 69:60, Lublinianka —

Wybrzeże 59:61, Start — AZS
Toruń 83:75.

Wisła — AZS Poznań
101:75 (47:39)

W ostatniej sekundzie spot­
kania I ligi koszykówki męż­
czyzn Wisła—AZS Poznań Malec
(Wisła) przekroczył upragnio­
ną „setkę” i to usatysfakcjo­
nowało widownię. Bo że kra­
kowianie wygrają — nie ule­
gało wątpliwości, choć zespół
„białej gwiazdy” rozpoczął spo­
tkanie niemrawo. Akademicy
objęli prowadzenie, od 15 mi­
nuty gry przeważali już kra­
kowianie.

Piękny pokaz koszykówki o-

glądaliśmy w drugiej połowie
gry. Świetnie piłki rozgrywał
duet wiślaków Likszo—Langie­
wicz, skutecznie krakowianie
walczyli w defensywie nie po­
zwalając przeciwnikowi uzyskać
przez osiem minut ani jedne­
go punktu.

Punkty dla Wisły: Likszo 37,
Langiewicz 27, Czernichowski
11, Malec 10, Pietrzyk 6, Grzy­
wna 5, Gardzina 3. Grabowski
2. Najwięcej dla AZS — Paul
21, Korcz 20. Sędziowali pp.
Jarzębiński (Warszaw.- . ) i Wój­
cik (Łódź). (PU)

W sobotnim meczu Wisła wy­
grała z Lechem Poznań 86:79
(41:36),

Sparta—Lech 62:44
(37:22)

Dobry pojedynek rozegrali
wczoraj koszykarze Sparty w

meczu o mistrzostwo I ligi z

Oto jedna z wielu udanych akcji obronnych pod koszem Spar­
ty. Zmuda (4) wybija piłkę daleko w pole. Z meczu Sparta—AZS
Poznań. Fot. W . Klag

EM

w kiłkii wierszach
0 W rozcgraajBn w Elrerin

międzypaństwowym meczu pił­
ki ręcznej mężczyzn, Norwegia
pokonała wicemistrza świata
Danię 15:4.

© Koszykarki praskiej Spar­
ty zakwalifikowały się do
ćwierćfinału Pucharu Europy,
wygrywając z belgijskim zespo­
łem Standard Liege 69:38. Pier­
wszy mecz tych zespołów za­
kończył się także zwycięstwem
Sparty.

® Międzypaństwowe spotka­
nie hokejowe juniorów Polska
— Węgry rozegrane w sobotę w

Budapeszcie sąkończyło się zwy­
cięstwem Polaków 4:2 (2:1, 1:0,
1:1).

0 Międzypąi^mjwły mecz ju­
niorów w judp^plska — Au­
stria rozegrany' w5'Białymstoku,
zakończył się zwycięstwem Po­
laków 7:3.

® Już 65 krajów zgłoszonych
zostało do piłkarskich mi­
strzostw świata, które rozegra­
ne zostaną w 1970 r.

© Przewodniczący GKKFiT
Wł. Reczek nadał srebrny me­
dal „Za wybitne osiągnięcia
sportowe” żeglarzowi Leonido­

1. Legia 10 7 742—660
2. AZS W-wa 8 7 545—453
3. Wisła 10 7 790—736
4. Wybrzeże 9 7 632—587
5. Śląsk 8 6 573—510
6. Lech 10 5 691—697
7. Polonia 10 5 670—701
8. AZS Toruń 9 3 612—620
9. Lublinianka 10 3 619—672

10. Sparta N.II. 10 3 626—645
11. AZS Poznań 10 2 625—732
12. Start 10 2 654—766

Lechem Poznań. Pewne zwycię­
stwo na swym koncie zanotował
zespół nowohucki 62:44 (37:22).
Drużyna Sparty zwłaszcza w

pierwszej połowie spotkania za­
demonstrowała szereg popiso­
wych akcji. Szybkie ataki ini­
cjowali: Kassyk, Muszak i Pa­
nasiewicz? Wytrąciło to zupeł­
nie z konceptu zespół poznań­
ski.

Poznaniacy dopiero pod ko­
niec meczu, kiedy przeszli na

krycie „każdy swego”, potrafili
nieco zniwelować straty. Dodać
należy, że drużyna gospodarzy
w 12 min. gry po przerwie pro­
wadziła różnicą 27 pkt. Spotka­
nie sędziowali pp. Wyspiański
i Kotlarek z Wrocławia — do­
brze.

Punkty dla Sparty zdobyli:
Kassyk 18, Muszak 14, Panasie­
wicz, Włodarczyk i Żmuda po
10; dla Lecha: J. Dolczewski 13,
Glinka 10, Kosicki 7, M. Pawel-
czak 5, Strużyna 4, Cegielski 3,
Z. Pawelczak 2.

W sobotnim meczu Sparta po­
konała wysoko AZS Poznań
73:52 (41:20).

Ciężary
W Krakowie w międzynaro­

dowym meczu w podnoszeniu
ciężarów zmierzyła się w sobo­
tę reprezentacja naszego mia­
sta z drużyną Wiednia. Zasłu­
żone zwycięstwo odnieśli goście
5:2. Wiedeńczycy przewyższali
krakowian przede wszystkim
pod względem umiejętności te­
chnicznych. Klasą w ich zespo­
le był R. Schneider, który w wa­
dze lekkociężkiej uzyskał w

trójboju 410 kg oraz rekordzi­
sta Austrii w wadze koguciej
Pitner.

wi Talidze, który odbył samot­
nie podróż jachtem dookoła
świata.

0 Drużyna Belgii w koszy­
kówce Racing Malines awanso­
wała do ćwierćfinału rozgrywek
o Puchar Europy, zwycięźająo
w rewanżowym meczu mistrza
Portugalii zespół Luanda, w sto­
sunku 171:71.

® W międzypaństwowym me­
czu piłki ręcznej kobiet, Ru­
munia pokonała drużynę NRF
Boelbingen 12:10.

© Piłkarze Etiopii zakwalifi­
kowali się do następnej rundy
eliminacji przedolimpijskich —

wygrywając w Addis Abebie w

rewanżowym meczu z Republi­
ką Malgaską 8:3 (4:2).

Piłkarze radzieccy wygrali w

Santiago Chile 4:1 (1:0). Druży­
na radziecka miała przez cale
spotkanie przewagę.

Komunikat Totalizatora
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w Toto-Lotku z dnia

17. XII. br., na który wpłynęło
11.116.715 zakładów, wylosowano
następujące numery: 9, 17, 18, 22,
44, 46, dod. 24 .
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